Wtorek, 11. Września 1900. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal. 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Patent Cesarski 
z dnia % września 1900 roku 


w sprawie rozwiązania Izby deputowanych 
Rady państwa i przedsięwzięcia nowych wy- 
borów. 

My Franciszek Józef Pierwszy, 

z łaski Bożej Cesarz Austryi; 


Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i Dliryi, 
Król Jerozolimy ete.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Saleburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużye i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu 
Kottaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki 
Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy: 


Artykuł I 
Izba deputowanych Rady państwa jest 
rozwiązaną. 


Teatr Skarbkowski. | 


AANA, 
(1842 r- — 1900 r.) 


Ofiarnością wielkod usznego filantrona po- 
wstał gmach, który Ww dziejach kulturalnych 
naszego miasta poważną Odegrał role. Ubo- 
żochna Scena polska, zapoczątkowana przez 
Wojciecha Bogusławskiego a podtrzymywana 
nadludzkim, rzec można, wysiłkiem przez Ja- 
ga Kamińskiego, doczekała się siedziby grą. 
tej, zapewniała swym pracownikom byt pe. 
wny Da stare lata j w okresach Swej gwię. 
tności przyświecała innym teatrom polskim 
piaskiem szczerym, niekłamanym. 


> Skarbek nie był zwykłym  człowie. 


A były to Czasy trudne Kraj, podmi- 
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Tzędną siła ko- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartal- 
nie 8 K. miesięcznie 2 K., 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i ilterackl“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przowodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Artykuł II. 

Powszechne nowe wybory do Izby de- 
putowanych mają być natychmiast zarządzone 
i przeprowadzone. 

Dan w Naszem rezydencyjnem i stołe- 
cznem mieście Wiedniu, na dniu siódmego 
września roku tysiącznego dziewięćsetnego 
a w pięćdziesiątym drugim roku Naszego Pa- 
nowania. 


Franciszek Józef w. r. 


Koerber w. r. Welsersheimb w.r., 
Wittek w. r. Böhm w. r. 

Spens w. r. Hartel w. r. 

Rezek w. r. Call w. r. 
Giovanelliw.r. Piętak w. r. 


Jego Ces. i ról. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej e. i k. se- 
kretarzowi legacyi dr. filozofii Arturowi Ros t- 
hornowi, tytuł radcy legacyi z uwolnie- 
niem od taksy i krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda, a tegoż żonie Paulinie Resthorno- 
wej order Elżbiety klasy drugiej. 


Pan Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował zwyczajnego profesora szkoły poli- 
technicznej Bogdana Maryniaka, zastępcą 
prezesa c. k. komisyi egzaminacyjnej dla II. 
egzaminu państwowego na wydziale budowy 


maszyn w e. k. Szkole politechnicznej we 
Lwowie. 


miczno-charakterystyczna i jedna, jedyna, po- 
została dziś przy życiu Aszpergerowa, rozpo- 
rządzająca tak olbrzymim repertoarem, o ja- 
pak mają dziś wyobrażenia młodsze ar- 
ystki. 

Dość powiedzieć, że grywała ona swa- 
wolnego urwisza w „Uliezniku Paryskim“, 
śpiewała partyę zamaszystej Baśki w „Zabo- 
bonie* a równocześnie kreowała tak potężne 
postacie dramatyczne, jak Joanna w „Dzie- 
wicy Orleańskiej*, Amelia w „Trzydziestu la- 
tach życia szulera*, lub role kokietek salono- 
wych, (Helena w „Keanie*, Hrabina w „by- 
dach“). Podobnie jak Dawizon, który w Niem- 
czech zyskał niepodzielne uznanie, jako pierw- 
szorzędny przedstawiciel szekspirowskich cha- 
rakterów, tak teź i Aszpergerowa górowała 
zawsze nad całem otoczeniem potęgą, natu- 
ralnością, uczuciem. 

i W tych trzech wyrazach krystalizuje się 
ideał aktorskiej sztuki, działający nietylko na 
publiczność, ale i na współgrających. Niezbyt 
awno temu opowiadał nam Żelazowski, iż w 
Ciągu długoletniej służby scenicznej nigdy 
me doznał tak potężnego wrażenia, jak wów- 
Czas, gdy debiutując na scenie skarbkowskiej 
W „Balladynie* jako Kirkor, znalazł godną 
partnerkę ` w Aszpergerowej, odtwarzającej 

po mistrzowsku rolę wdowy... 
Ay, Pr cz Aszpergerowej, której „wiek i nie- 
aż nie pozwoliły na wzięcie udziału w osta- 
per rzedstawieniu, żyje jeszcze stary fle- 
a a Lang, który w otwarciu skarbkow- 
BeA A W czynny brał udział. Pamięta ów 
chwile górne, kę ochowską Olszynę, owe 
si g0rne, które „ojcowie nasi przeżyli, 
ge mu Się na tem miejscu wzmianka należy. 

Seny Się w przeszłość. 

i AR Mimo znacznych ofiar mate- 
rya'nycn, łożonych na podniesienie sceny pol- 
skiej, uznania się nie doczekał. Przyszło mu 
działać w chwili, gdy historya się robiła a 
histryonowie zgorączkowanemu społeczeństwu 
wydawali się zby teczny mi. Po jego zgonie stan 
rzeczy pogorszył się. Fundacya, obarczona 
nadmiernym ciężarem utrzymywania sceny 
niemieckiej, nie 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta dyrekcyi urzędów pomocniczych Michała 
Krzyszpina dyrektorem urzędów pomocni- 
czych, a ofiecyała kancelaryjnego Józefa Ma- 
chetę adjunktem dyrekeyi urzędów pomocni- 
czych przy Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 
ktami sądowymi następujących auskultantów: 
Kornela Popowicza dla Sadogóry; Ferdy- 
nanda Herdegena dla Podhajec; Stanisła- 
wa Spędakowskiego dla Kopyczyniec; 
Karola Bilińskiego dla Bukowska; Woj. 
ciecha Weliksa dla Brzozowa; Aleksego 
Salaka dla Potoka Złotego; Ludwika Ka- 
zimierza Radwańskiego dla Bursztyna; 
Laurentego Zahradnika dla Wiśniowezyka; 
Zygmunta Plahnera dla Tarki; Mirosława 
Józefa Zderkowskiego dla Glinian; Ju- 
liana Romańczuka dla Tłustego; Romana 
Zdzisława Judejko dla Borszczowa. Ale- 
ksandra Hilbrichta dla Buska; Atanazego 
Fedorowieza dla Putilli; Antoniego Ja n- 
kowskiego dla Borszczowa; Antoniego Mi- 
kołaja Jana Szczepańskiego dla Horo- 
denki; Hieronima Stanisława Ottohalla 
dla Wojmłowa; Władysława Antoniego Bal- 
diniego dla Hlusiatyna; Lucyana Czyr- 
niańskiego dla Skałata; dr. Edwarda W i- 
birala dla okręgu lwowskiego wyższego są- 
du krajowego; Emanuela Kupareńko dla 
Kimpolungu; dr. Alfonsa Regiusa dla Za- 
stawny; dr. Hermana Perlsteina dla Se- 
letyna. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po [2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
patitową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | ilczbowe po 
20 hal. od Jednego wlersza mlary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis, 
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Pan Namiestnik przeniósł komisarza po- 
wiatowego Marcelego Zadurowicza z Sa- 
noka do Nadwórnej, koncypistów Namiestni- 
etwa Tadeusza Horodyńskiege z Husia- 
tyna do Kolbuszowej i Maryana Kamiń- 
skiego z Nadwórnej do Tarnopola, wresz- 
cie praktykantów konceptowych e. k. Namie- 
stnictwa dr. Władysława Wróblewskie- 
go ze Lwowa do Tarnopola, Adama Słom- 
skiego z Łańcuta do Rohatyna, Felicyana 
Strokę z Kolbuszowej do Husiatyna, Wła- 
dysława hr. Skarbka ze Lwowa do Łańcu- 
ta i Dyonizego Pogorzelskiego ze Lwo- 
wa do Chrzanowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 10 września. 


Ogłaszając patent Cesarski o rozwiąza- 
niu Izby deputowanych Rady państwa i za- 
rządzeniu nowych wyborów, zamieszcza Wie- 
ner Ztg. na czele działu nieurzędewego komu- 
nikat, w którym położono na to nacisk, że 
rozwiązanie Izby deputowanych było nieodzo- 
wną koniecznością, albowiem kwestya języ- 
kowa opanowała cały teren i przed nią mu- 
siały się cofnąć wszystkie życzenia ludności. 
Komunikat wskazawszy dalej na to, że Rzą- 
dowi pomimo całej jego politycznej i naro- 
dowościowej bezstronności, niemniej ujawnio- 
nej na wszystkich polach Życia publicznego 
życzliwości nie powiodło się skierować par- 
lamentu na drogę jego konstytucyjnych za- 
dań, apeluje do wyborców, aby przy nowych 
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interesów teatru narodowego. Zdano tę in- 
stytucyę na łaskę i niełaskę przedsiębioreów, 
jakimi byli stary rutynista Pfeiffer i scho- 
rzały Chełchowski, który ongi całe pokolenie 
aktorów polskich wywiódł na scenę, lecz we 
Lwowie gonił już resztkami życia i energii. 
Chwilowo polepszyło sprawę, powierzenie dy- 
rekeyi Nowakowskiemu i Smochowskiemu. 
Ulubieńcy długoletni publiczności, otoczeni po- 
wszechną sympatyą i szacunkiem, mogli ze 
sceny lwowskiej stworzyć instytucyę pierwszo- 
rzędną. Ale mistrzowie słowa nie posiadali 
zalet kierowników. Kreacye ich własne nie 
przestały budzić zachwytu wśród publiczno- 
ści — zeszli jednak bezpotomni. Ź sił mło- 
dych Targowska, Teofila Nowakowska, Lin- 
kowscy, Wilkoszewski, zaznaczyli chlubnie 
swą działalność na scenie lwowskiej. Były to 
wszakże talenty zbyt wybitne, by je brak 
kierunku artystycznego mógł wypaczyć, zwi- 
chnąć. Byli to aktorowie, z „Bożej łaski*, 
intuicyjnie odezuwający, co artysta myślący 
w drodze powolnej, pracowitej refieksyi osią- 
ga. Tym też dorobkiem artystycznym żył przez 
cały ciąg swej dyrekcyi Miłaszewski, człowiek 
uczciwy i energiczny, lecz niedorosły do za- 
dań ewolucyi, jaką scena polska we Lwowie 
w r. 1872 przejść miała. 

Zwolniona postauowieniem Monarszem 
od obowiązku utrzymywania kosztownego te- 
atru niemieckiego, który w obec zmienionych 
stosunków politycznych ciągle wykazywał nie- 
dobory, mogła i musiała fundacya skarbkow- 
ska baczniejszą poświęcić uwagę scenie pol- 
skiej. Wzrósł zakres jej działalności, obejmu- 
jąc też dział liryczny, wzmogły się wyma- 
gania publiczności, która przywykła do go- 
ścinnych występów pierwszorzędnycd sił nie- 
mieckich, ściśle artystyczną, nie szowinisty- 
czną miarę jęła stosować w ocenie swojskich 
produkcyi. Dzięki poparciu ludzi dobrej woli 
oraz energii obu Dobrzańskich, ojca i syna 
scena lwowska rychło dźwignęła się z długo- 
letniego upadku. Obok Stanisława Dobrzań- 


skiego, wytrawnego aktora a wszechstronnie 
À wykształconego człowieka, wstąpił na deski 
mogła należycie przestrzegać | teatralne cały zastęp ludzi młodych, inteligen- 


tnych, pracujących zzapałem pod sztandarem 
sztuki. Ładnowski. Fiszer, Kwieciński, Podwy- 
szyński, Woleński, Walewski, Zborński; z ko- 
biet: Derynżanka, Kwiecińska, Zimajer — oto 
przodownicy zastępu, który naszemu teatrowi w 
rocznikach polskiej sztuki, trwałe i chlubne 
zapewnił wspomnienie. Przeżył się rychło, 
zbyt rychło ów hufiec, boć w społeczeństwie 
naszem, powiedzmy bez ogródek: prowineyo- 
nalnem, rozdźwięk między fantazyą a szarą 
rzeczywistością jest zbyt silny, by jego zgu- 
bnym wpływom mogły się przez czas dłuższy 
oprzeć wrażliwe natury artystyczne. Potrzeba 
im światła, powietrza, gdy u nas krwawią się 
i giną w walce z filisterską prozą.... 


Z chwilą zgonu Stanisława Dobrzańskiego 
zgasła też świetność skarbkowskiego teatru. 
Niefortunna, powtórna antrepryza Miłaszew- 
skiego dokonała dzieła zniszczenia. Wprawdzie 
Jan Dobrzański, objąwszy ponownie ster sce- 
ny, nie szczędził żadnych ofiar materyalnych, 
by teatr lwowski zreorganizować, ale pieniędz- 
mi nie można dokonać wszystkiego, gdy dłu- 
goletnią, publicystyczną pracą znużony orga- 
nizm starca nie odpowiadał już celom i za- 
daniom chwili. Mieliśmy najlepszych arty- 
stów polskich: Frenkla, Pysznikównę, Żela- 
zowskich. Był spory zastęp sił wyszkolonych 
przez Stanisława Dobrzańskiego, ale brakło 
idei przywodniej, niestało kierownika, któryby, 
świadom swego zadania prowadził scenę w po- 
ważnym kierunku, odpowiadającym wymaga- 
niom prawdziwej sztuki. 


Instytut narodowy obniżył się u nas 
z biegiem lat do rzędu przeciętnego przed- 
siębiorstwa, którego imali się ludzie różni. 
Przeważnie ożywiały ich jak najlepsze chęci, 
ale chęci nie starczą — jak wiadomo — za 
uczynek... Dziś więc z żalem spoglądając na 
zapadające wrota skarbkowskiego gmachu, 
wyrażamy nadzieję, że na przyszłość będzie — 
inaczej ! 

Stanisław Schmiir- Pepłowski. 


wyborach stanęli z całą gotowością na straży 
ekonomicznych interesów i orzekli, czy to 
niezmiernie cenne dobro, którego podwalinę sta- 
nowi ciągłość konstytucyjnych urządzeń, ma być 
przez to pozbawione całego znaczenia, iż owe 
urządzenia nie przynoszą żadnych zgoła pra- 
ktycznych skutków. Komunikat ten, w którym 
także zaznaczono, iż Rząd rozwiązując Izbę 
daputowanych, która niezdziałała nie pozyty- 
v nego, liczył się z zasadą konstytucyjną, brzmi 
Gośłow nie : 
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Wyborcom przypadnie w udziale roz- 
strzygnąć, czy to niezmiernie cenne dobro, 
którego podwalinę stanowi ciągłość konsty- 
tucyjnych urządzeń, ma być przez to pozba- 
wione całej wartości, iż owe urządzenia nie 
przy noską zgoła żadnych praktycznych sku- 
tków*. 
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Rozwiązana właśnie Izba deputowanych 
rozpoczęła swój okres prawoduwczy — wuna- 


„0d trzech lab budzeż państwowy nie | Sty od czasu Apr: owadrenia kon: tytacyi — Gli CE 
jest konstytucyjnie uchwalany i poddawany | 7 marsa 1897 s. Z zowyełh i i GEM 
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fiządu, przedłożony Radzie państwa o-tat-| 14 W itj pe ie. pier Bzy iiio probe GIM 
xiej zimy, pozostał niezałatwiony, a CAE uowe wiwotonej piej kugi Już 
chociażby najpilnie;sza reforma ulega zasto- | dnia 5 kwietnia wydał gabin ò hr. Badenie- 
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Wszelkie życzenia wyborców w celu pod- 
niesienia ogólnego dobrokytu i własnej siły 
podatkowej, życzenia, których spełnienie jest 
tem bardziej pożądanem, ile że potrzeby tak 
Państwa jak krajów i gmin wzrastają ciągle, 
muszą ustępować jednej, nie ogarniającej by- 
najmniej całego Państwa kwestyi: którą jest 
uregulowanie języka urzędowego w po- 
szczególnych terytoryach Monarchii. 

Wielkie zdobycze światowego przemysłu 
i światowego handlu przypadły innym pań- 
stwom w udziale. Austrya i jej ludy mogły 
nzyskać tylko taką nieznaczną cząstkę, jaką 
zdobył duch przedsiębiorczy i chwalebna od- 
Waga poszczególnych jednostek przyczem sprzy- 
jać musiały jeszcze szczególniej pomyślne oko- 
liczności. Zresztą unieruchomione są wszystkie 
siły, bo ustawodawstwo nie może na ich rzecz 
działać, administracya zaś nie ma do rozpo- 
rządzenia potrzebnych środków. 

Ekonomicznie najsłabsi, a więc włościa- 
nin, rękodzielnik i robotnik, cierpią na tem 
godnem ubolewania zaniedbaniu najwięcej. 

Stan taki nie może trwać dlużej. Pań- 
stwo i jego mieszkańcy musieliby w takich 
warunkach tak dobrze jak zupełnie zrezygno- 
wać ze swoich interesów, których zaniedbanie 
dotychczas już dość ciężko odczuć się im dało. 

Szczere usiłowania Rządu, aby przez ży- 
czliwą uprzejmość na wszystkich polach, za- 
trzeć wspomnienie smutnych stosunków Z 0- 
statnich czasów, pozostały zupełnie bezskute- 
cznemi, a konsekwentnie okazywana polity- 
czna bezstronność, objektywność pod wzglę- 
dera narodowym i wszelkie najusilniejsze sta- 
rania, nie zdołały skłonić reprezentacyi ludów 
do ponownego podjęcia pracy prawodawczej, 
przekazanej jej zasadniczemi ustawami. 
Rozwiązanie lzby poselskiej stało się przeto 
nieodzowną koniecznością. 

Rząd wzywa zatem wyboreów, aby pod- 
czas wyborów, które natychmiast będą zarzą- 
dzone, stanęli z całą stanowczością na straży 
swoich interesów ekonomicznych. Przyczynią 
się przez to do wzmocnienia Państwa i zwię- 
kszą jego zdolność do popierania z należytym 
skutkiem ludności na drodze wszechstronnego 
rozwoju. 

Rząd, rozwiązując Izbę, która nie usku- 
teczniła żadnej pozytywnej pracy, liczył się 
z konstytucyjną zasadą. 

Im poważniej ukształtują się stosunki, 
tem konieczniejszym stanie się obowiązek wy- 
borców, uprzytomnienia sobie znaczenia, jakie 
ma ich votum w chwili, kiedy mająca się 
wybrać nowa reprezentacya ludu otrzyma 
skład, decydujący o przyszłej jej działal- 
ności. 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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„Sotilega* 


Ileż dni i nocy bezsennych spędził bie- 
dny Oleto zastanawiając się nad rozwiązaniem 
tej zagadki! Uiągle obserwował Andrzeja, gdy 
go spotykał na parterze, czy na ulicy, śledził 
czy tam nie bywa w niezwykłych porach, 
o się Sotilezie gdy była z nim 
razem.. Najniewinniejsze słowo, najlżejszy 
ruch na schodach w nocy podejrzenie w nim 
budziły... Na szczęście nie wydał się przed 
starymi z parteru ze swojemi podejrzeniami, 
ale spotkawszy kiedyś wieczorem Andrzeja i 
poprosiwszy go, żeby pozw olił sobie towarzy- 
szyć na swój sposób, głosem cichyn, zdławio- 


nym, nieśmiało wyznał to co mu odbierało i 


sen i apetyt. 

Andrzej osłuviał, gdyż nie znai 
prawdziwych powodów przestrachu Cleta. a 
Gleto nie powiedzisł mu zkąd czerpie swoje 
podejrzenia. Dawai. tylko do zrozumienia, że 
chodzi mu o spokój porządnej i uczciwej ro- 
dziny. Andrzej wypytywał się, pełen obawy, 
że kiedy taki Cleto zaniepokoił się tą sprawą, 


wcąje + 


go rozjyorządzenia językowe, iióre tak fatal- 
nie odóziałały xa prece Izby. Pomimo jednak 
namiętnej dyskusyi nad temi rozporządzenia- 
mi, z początku przebieg obrad był w ogóle 
dość prawidłowy, a przynajmnej nie zdawał 
się zapowiadać katastrofy. Dopiero po feryach 
wielkanocnych, które trwały od $ do 28 kwie- 
tnia sytuacya się zmieniła. Zaraz na pierw- 
szem po feryach posiedzeniu rozpoczęła się 
obstrukcya stronnietw niemieckieh. Owczesny 
prezydent Izby dr. Kathrein chciał przed na- 
głymi wnioskami opozycyi postawić na porząd- 
ku dziennym obrad przedłożenie rządowe 0 
konweneyi handlowej z Bułgaryą, przeciw eze- 
mu podniósł gwałtowny protest deput. dr. 
Gótz domagając się pierwszeństwa dla wnio- 
sków naglości. Prezydent dr. Kathrein o- 
świadczył ¢ gotowość poddania wniosku dr. Gótza 
pod głosowanie, lecz w tem powstał dr. F'nn- 
ke i zażądał imiennego głosowania. Było to 
hasłem do rozpoczęcia t. zw. techuicznej ob- 
strukcyi, która znalazłszy na ławach stron- 
nictwa opozycyi niemieckiej żywy odgłos, o- 
kazała się już niemożliwą do zażegnania. 
Dnia 2 czerwca obwieścił hr. Badeni sesyę 
za zamkniętą. We wrześniu zebrał się parla- 
ment na nowo, lecz stosunki w nim coraz 
bardziej się wikłały i stawały się anormalny- 
mi. Ostatecznie spowodowały one dr. Kath- 
reina do ustąpienia. Jego miejsce zajął ów- 
czesny pierwszy wiceprezydent Dawid Abra- 
hamowicz. W świeżej pamięci są owe burzłi- 
we, przechodzące wszelką miarę i urągające 
powadze parlamentu sceny, jakich widownią 
była sala obrad w listopadzie r. 1897. Na- 
stępstwem ich było podanie się hr. Badenie- 
go do dymisyi, którą przyjęła Korona w dnin 
28 listopada. W tym dniu Izba została odro- 
czoną a w dniu 1 grudnia wystąpił na wi- 
downię gabinet Grautscha, który jaz w dniu 
20 grudnia zarządził zamknięcie sesyi. 

W pierwszych dniach marca Izba ze- 
brała się znowu, równocześnie jednak ustąpił 
gabinet Gautscha, a jego miejsce zajęło mi- 
nisterstwo hr. Thuna. Wszystkie zabiegi no- 
wego prezesa gabinetu, aby Izbę uczynić zdol- 
ną do produktywnej pracy, pozostały bez ża- 
dnego skutku. Hr. [hunowi nie pozostało tedy 
nie innego, jak zarządzić zamknięcie sesji, 
co nastąpiło 24 lipca. Z końcem września 
rozpoczęła się nowa sesya a trwała ona z kil- 
koma odraczającemi przerwami i wśród cią- 
glej obstrukcyi tamującej wszelką konstytucyj- 
ną działalność, do 7 października 1899. W tym 
dniu zarządził jej zamknięcie gabinet hr. Cla- 


ryego, który krótko przedtem objął urzę- 
dowanie. Dnia 18 października nastąpiło 
otwarcie nowej sesyi. Na niej rozpoczęli 


pa Czesi i Aioni nią osta- 


tecznie do ustąpienia hrabiego Claryego. 
Następny Rząd pod kierownictwem dr. Wit- 
teka zarządził odroczenie Izby. Ministerstwo 
dr. Koerbera zwołało Radę państwa pod koniee 
lutego 1900 r., lecz już 18 marca widziało 
się zniewolone ją odroczyć. Dnia 8 maja ze- 
brała się Izba na nowo. Obstrukcya czeska 
nie tylko nie złagodniała, lecz przybierała 
coraz ostrzejsze fermy, a gdy w nocy z 8 na 
9 czerwea obstrukcyoniści wywołali 
skandaliczne sceny i gdy znikła skutkiem te- 
ga « regi nadaieja sprowadzenia pąriamen- 
bo a0 aetmaine tory, P. AE i Ministrów 
> za zamknięcą, 
+ 


t sa NAPA AWA jek: 
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Dzienniki wiedeńskie donoszą, że sprawa 
rozwiązania lzby była w dniu 7 b. «a. przed 
południem przedmiotem długiej ko: ferencyi 
ministeryalnej. © godzinie 2 po południu 
udať się Prezes gabinetu dr. Koerber do Najj. 
Pana celem przedłożenia uchwały rady mini- 
steryalnej. Posłuchanie trwało całą godzinę, 
Monarcha udzielił uchwale Swojej sankeyi, 
poczem zebrała się jeszeze raz Rada ministe- 
ryalna celem zredagowania przytoczonej na 
wstępie enuncyacji. 

Z Wiednia donoszą, że Rząd żywi prze- 
konanie, że nowa Izba okaże się całkowicie 
zdolną do pracy, bo z jednej strony zniknie 
rozkładowa działalność tych radykalnych fra- 
kcyj, którym idzie głównie tylko o nowe wy- 
bory dla oczekiwanego przybytkn mandatów, 
z drugiej zaś strony i inni posłowie, mając 
sześcioletni mandat, pójdą raczej za głosem 
rozumu, aniżeli za hasłami bezwzględnego ra- 
dykalizmu. 


A C K. krajowej Rady szkolnej 


ER 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowa- 
ła suplentami: Franciszka Gartnera dla gi- 
mnazyum w Sanoku, Bolesława Prysaka dla 
gimnazyum w Tarnowie, Feliksa Czerwińskie- 
go dla gimnazyum w Tarnowie Jana Koima 
dla gimnazyum w Tarnowie, Kaspra Krze- 
mienia dla gimnazyum w Jaśle, Tadeu- 
sza Niedzielskiego dla gimnazyum w Sano- 
ku, Michała Radomskiego dla szkoły realnej 
w Krakowie, Bronisława Sabata dla szkoły 
realnej we Liwowie, Aleksandra Baczyńskiego 
dla gimnazyum w Brzeżanach, Bronisława 
Popiela dla gimnazyum w Brzeżanach, Sta- 
nisława Podkuwicza dla gimnazynm I. w Prze- 
myślu, Zygmunta Danielskiego dla szkoły 
realnej w Stanisławowie, Michała Barańskie- 
go dla gimnazyum w Złoczowie, dr. Jerzego 
Mihułowieza dla gimnazyum IV. we Lwowie, 
Maurycego Godowskiego dla gimnazyum IV. 
we Lwowie, Zygfryda Reinera dla gimnazyum 
w Jarosławiu. 

0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
suplentów : Emila Wyrobka z gimnazyum w 
Podgórzu do szkoły realnej w Krakowie, Stani- 
sława Koprowicza z gimnazyum w Podgórzu 
do gimnazyum III. w Krakowie, Józefa Ma- 
deja ze szkoły realnej w Stanisławowie do 
szkoły realnej w Tarnopolu, Antoniego Ol- 
berka z gimnazyum w Stanisławowie do gi- 
mnazyum w Kołomyi, ks. Antoniego Kote- 
ckiego z gimnazyum III. we Lwowie do gi- 
mnazyum IV. we Lwowie, Michała Krzecz- 
kowskiego z RUE w Samborze dla gi- 


to chyba plotki -e A ogromne rozmiary. 
Niemniej przeto zaręczył Cletowi ściskając go 
za rękę i Boga biorąc za świadka, że nigdy 
nawet myśł tak podła nie przyszła mu do 
głowy. Na te tak szczere zapewnienia Oleto- 
wi zdawało się, że nagle wrota niebieskie, 
przed nim się otwarły i nie pozostało mu w 
duszy ani śladu podejrzenia. 

A jednak, jakże dziwną, nędzną i słabą 
jest natura ludzka — jakby się wyraził ojciec 
Apolinary! Ten Andrzej, taki skrupulatny, 
poważny, honerowy, tak szezerze oburzony w 
czasie ponurych zwierzeń Cleta, był teraz cał- 
kiem inny... Zwierzenia młodego chłopca obu- 
dziły w nim myśl, pragnienie... Dlaczegoż by 
nie?... Sotileza, protegowana przez niego od 
dziecka, stanęła mu przed oczyma taka śli- 
czna, rozkoszna, ponętna... Ale natychmiast 
odrzucał myśl kuszącą, i oburzenie go brało, 
że byli Indzie, którzy mogli go posądzić o 
podłość podobną. 

Wtedy postanowił rzadziej bywać w do- 
mu przy uliey (Górnej, chociaż zastanawiał 
się, czem Się aa ze swego postępa 
wania dwom staruszkom ? pap e nie mógł 
im powiedzieć. 


ły ich na języki. Aie sam 

swoja przyjemność wabi niewinną, aby 
nie narazić ich więczj na ob osy. Osa.t z! 
nie da shrzydło rod mie W : Erę 
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bywze Gie pPOZSEUJAM LIEGE P E oa E: 
zapytać go, camu tam byva? miiy się 


z pyszna! Andizej czuł się zóclay do wszyst- 


kiego w obee takiego, ktoby wątpił w jego | stronę Paredon, ogromnie zakłopotany i nie- 


uczciwość. 


że dwie piekielne haly uzię- | 


I tak dni |» ek i piyadiy swoim ciągiem. So- 
tileza stawała się coraz bardziej urocza; An- 
drzej dojrzewał, rozwijał się silny, odważny i 
zręczny w żegludze na morzu, gdzie spędzał 
wszystkie wolne chwile. 

Pomimo owej namiętności do morza, An- 
drzej spełniał sumiennie wszystkie swoje obo- 
wiązki w biurze i zawsze w bardzo dobrych 
stosunkach żył z Tolinem Louisa tymczasem 
stała siętem czem być obiecywała, to znaczy 
panienką bardzo dobrze ułożoną pełną dystynk- 
cyi; kto jednak spojrzał w jej czarne błyszczące 
oczy i na pełne czerwone usta. otwierające 
się w uśmiechu, przyczem widać było białe jak 
śnieg zęby, wnet zapominał. że rozmowa Z 
nią måla bywa. Na wzór matki Lomsita bar- 
dzo uważała, żeby nie przestawać z bylekim, 
ale w obec Andrzeja czyniła wyjątek zacho- 
wnjąc z nim pewną ponfałość taką samą, jak 
wtedy. gdy byli dzieć.ni. Napominała go cią- 
gle, a nawet wyśmiewała jego sposób życia 
i mięszała się tak ciągle w jego sprawy, że 
to Andrzeja coraz bardziej irytowało. Nieraz 
się o to pokłócili; Tolin ieh godził, sprowa- 
dz: ająe rozmowę na inny, mniej drażliwy te- 
mat, ale zgody nie wywoływał, bo Andrzej 


mansiał poświęc 1 | wybiewał od nich wzburzony, przekiia :ając im- 


partynenską dzirwezynę. która moża go do 
gowodzić do tero, 48 pzzestanie bywać w 
a N a w okropnym hu norze za- 
; na okom. 
AM 
Biedny Qleto szedł któregoś dnia w 


zdecydowany. Czuł w piersiach jakby nóż, 


znane | 


mnazyum w Rzeszowie, Stefana Rudnickiego 
z gimnazyum III. we Lwowie do a 
Akademickiego we Lwowie, ks. dr. Józefa 
Dziadosza z gimnazyum w Jasle h gimna- 
zyum I. w Przemyślu, Juliana Furkę. Z gi- 
mnazyum II. w Krakowie do szkoły “realnej 
w Krakowie. 


W przededniu manewrów Cesarskici 


(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“). 
Jasło, dnia 8 września. 


W piątek o g. pół do ósmej wieczorem 
osobny pociąg 2 Wiednia przywiózł do 
Jasła naczelną komendę manewrów, mia- 
nowicie szefa sztabu generalnego generała 
broni barona Becka oraz dwudziestu kilku 
oficerów sztabu generalnego między innymi 
pułkowników  Koloszvaryego i Dankla, majo- 
rów cottiego i Liposcaka. JE. baronowi 
Beckowi, gdy wysiadł z wagonu, zdał przede- 
wszystkiem raport komendant placu kapitan 
Grzesieki, przybyły na czele oficerów tej ko- 
mendy, a następnie powitał szefa sztabu ge- 
neralnego starosta hr. Michałowsk:, dalej bur- 
mistrz p. Metzger oraz naczelnik stacyi p. The- 
len. Ochotnicza straż pożarna ustawiła się 
szpalerem. Wyniosłą i pełną siły postać br. 
Becka pochyliły już nieco lata, z całą jednak 
świeżością ducha i tak niepospolitą bystrością 
umysłu począł Szef sztabu generalnego zaraz 
na miejscu informować się w rozmaitych kwe- 
styach, tyczących się manewrów. Zaproszony 
do powozu przez hr. Michałowskiego odjechał 
z nim do swej kwatery, znajdującej się jak 
wiadomo w tym samym budynku, — w którym 
zamieszka Najjaśniejszy Pan. 

Tutaj oczekiwali przyjazdu br. Becka: 
naczelnik władzy bezpieczeństwa, radca poli- 
cyi Schechtel, krajowy komendant żandar- 
meryi pułkownik Manowarda oraz oficerowie 
oddziałów wojskowych, przydzielonych naczel- 
nej komendzie manewrów. 

Rozgościwszy się, br. Beck ydał się na 
kolacyę do namiotu Cesarskiego, zapraszające 
do stołu starostę hr. Michałowskiego. 

O namiocie tym wspomniałem w liście 
poprzednim a teraz powracam jeszcze raz do 
tego tematu, — namiot ten bowiem stanowić 
będzie przez cały przyszły tydzień główne 
centrum olbrzymiego widowiska wojskowego, 
jakie w okolicy Jasła rozwinie się przy udziale 
wielu a wielu tysięcy ludzi, armat Fr koni, — 
ognisko — życia obozowego w głównej kwa- 
terze Najwyższego Wodza i Monarchy. 


Przed laty dwunastu, gdy budowano 
w Jaśie budynek sądu obwodowego, zakupiło 
miasto, — jak mi mówiono, głównie za inicya- 
tywą zmarłego adwokata Wiedigera — obszerny 
plac przed tym budynkiem i urządziło tam 
ogród publiczny. Ogród ten jest dzisiaj pię- 
knym parkiem, jakim niełatwo mogą się po- 
szczycić znacznie większe nawet od Jasła mia- 
stą nasze; od kilku lat zdobi go, wspomniany 
już w poprzedniej korespondeneyi, ładny po- 
mnik Kosciuszki dłuta T. Błotniekiego. Obe- 
cnie w parku tym rozpięto także ów namiot 
Cesarski. 

Od rezydencyi Monarszej, t. j. od bu- 
dynku Rady powiatowej, przez szerokość go- 
ścińca, równego istotnie „jak stół*, prowadzi 
droga do parku i do namiotu tuż koło bu- 

i 


którego ostrze raniło go za każdym krokiem. 
Tym nożem-w jego sercu był obecnie Muer- 
go, a przedewszystkiem myśl, że jeżeli by 
mu wypadło edpędzić go raz na zawsze od 
mieszkania i rybaków, jaka by go na- 
groda spotkała? Czy i on także nie zostałby 
napędzony, za to, że sobie pozwolił niepro- 
szony uwolnić ich od Muó ga? Gdyby miał 
kogo się poradzić co ma czynić? 

Cały oddany tym myślom szedł ulicami 


jedną za drugą, aż spokał się oko w oko z 


ojcem Apolinarym. Co za traf! Nikt nigdy 
nie potrafiłby ee, dać mau lepszej rady 
niż ten zacny człowiek. 

Zbliżył się. zatrzymał i zdejmując czap- 
kę prosił duchownego czy mu nie pozwoli R 
wiedzieć sobie dwa słowa. 

Ksiądz przyłożył rękę do swoich cho- i, 
rych oczu, Żeby je uchronić od światła i po- ` 
znać tego, który mówił do niego i powiedział, 
że jeżeli chodzi o dwa słowa, Cleto może je 
zaraz powiedzieć, a jeżeli o więcej, może mu 
powiedzieć w drodze, odprowadzając go do 
domu, bo się bardzo spieszy... 

Cleto wolał w takim razie pomówić z 
księdzem, aż w jego mieszkaniu, tylko prosi. 
go, żeby dobrze „Wzięli się də wioseł” aby” 
jak najprędzej dostać się do miejsca. 

Za chwilę potem, przy świetle zapałaj 
zapalonej przez ojca Apolinarego, wdrapali się 
jaa sehody; stara służąca drzwi im otworzyła 


e weszła do malutkiego gabineaku ośwsetlo- 


i nego świecę wetkniętą w blaszany lich arz. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


dynku kasy oszczędności, oraz budynku pocz- ,rzących. Stacyj takich jest cztery: w Potoku, 
towego. Doskonały chodnik przecina także na- | w Jedliezu ipp. Stawiarskich) w Zręcinie 
stępną ulicę i wnet jesteśmy w ogrodzie, peł- |(p. Kiobasy-Zręckiego) 1 Wiśniowej (hr. My- 


nym kląbów drzew i cienistych ścieżek. 
W północnej części parku, od strony ulicy 3 
maja, na przestronnym trawniku zbudowano 
rodzaj estrady czy podyum z drzewa a na tem 
rozpięto obszerny namiot, mogący pomieścić 
do stu, stu kilku nawet biesiadników. Namiat 
jest z mocnego płótna żaglowego; posiada 
szereg okien — naturalnie bez szyb — które 
mogą być każdej chwili zamknięte zasłona- 
mi z takiegoż płótna, a oświetlony jest po: 
dobnie, jak cały park, elektrycznością. Kry- 
tym gankiem dączy się on z drugim namio- 
tem mniejszym, obliczonym na osób piętna- 
ście do dwudziestu, oraz z kuchnią nadworną, 
urządzoną w pobiiskiej kamieniey. Obok tego 
chodnika znajdują się zbudowane z drzewa 
baraki, w których odbywa się wydawanie, my- 
cie i przechowywanie naczynia, dalej wymu- 
rowano osobny piec na kociól do gotowania 
wody, a z drugiej strony zbudowano rezer- 
wowe baraki, gdzie zastawiany bywa, t. zw. 
drugi stół dla służby, w razie zaś jeżeli w 
obu namiotach goście Cesarscy pomieścić się 
nie mogą, wówczas także i tutaj zastawiają 
dla nich stoły. — Właściwa kuchnia urzą- 
dzona jest z wszelką możliwą wygodą a w ta- 
kich r zmiarach, aby kucharze mogli nastar- 
czyć wszystkich, wydawanych potraw dla tylu 
gości, 'wielu ich zasiędzie do stołów; liczba 
gości jest zmienna ale bywa ich czasem do 
200, nie licząc służby, — służby tej zaś, za- 
opatrywanej w żywność przez „Nadworne go- 
spodarstwo* (Hofwirtschaft), jest do 400 osób. 
Łatwo więc zrozumieć co za zadanie ma do 
pokonania zarząd gospodarczy Dworu, jeżeli 
się zwłaszcza uwzględni, że do niego należy 
pie tylko troska o wyżywienie, lecz także o 
wszystkie inne wygody Najw. Dworu w ceza- 
sie manewrów, oraz o wygody świty dwor- 
skiej i całej głównej kwatery. 

Organizacya zarządu tego przedstawia 
się w sposób następujący : Pod kierownietwem 
przysłanego z Wiednia adjunkta gospodarcze- 
go zarządu Dworu p. Piotrowskyego zostają 
działy : Kuchnia, piwnica, kreders (t. zw. 
Tafel tammer) oraz oddział dla czuwania nad 
oświetleniem (Lichikammer). 

Do obsługiwania kuchni jest 5 kucha- 
rzy nadwornych, jeden cukiernik, dwóch 
podkuchennych i sześciu kuchtów, oraz tyleż 
dziewcząt do pomocy. | 

Dla obsługiwania piwnicy jest 3 piwni- 
cznych i jeden pomocnik. Piwo (pilzneńskie), 
wino, woda nawet, sprowadzone są dla uży- 
tku Dworu i Jego gości wprost z miejsca pro- 
dukcyi, względnie z Wiednia, 

Służba kredensowa składa się z jednego 
inspektora, nadzorującego służbę. usługującą 
przy stole nadwornym, dalej z trzech jego 
pomocników i 16 lokajów przybocznych. 
Prócz tego do mycia naczynia jest sze- 
ściu mężczyzn i tyleż dziewcząt. Naczynie, 
od talerzy do kubków, sporządzone jest z al- 
pakowego srebra, a zapas jego starczy na 
235 osób. 

Służba, zajmująca się oświetleniem mie- 
szkań, składa się z 1 nadzorcy i 8 lam- 
piarzy. 

Dalej wewnętrznera urządzeniem mie- 
szkań zajmuje się komisarz nadworny baron 
Liitgendorff, mający do pomocy dwóch inspe- 
ktorów ruchomości dworskich, oraz kwatermi- 
strza p Wagnera. 

Ponieważ bardzo często zachodzi potrze- 
ba przeprowadzenia w budynkach, zajętych 
przez Dwór i Główną kwaterę rozmaitych 
adaptacyj, przeto do zarządu gospodarczego 
należą także dwaj nadworn' inżynierowie, ma- 
jący pod rozkazami dwóch cieśli; wszystkie 
prace tego rodzaju nie bywają jednak z re- 
gul, wykonywane we własnym zarządzie, 
lecz akordowane, poczem tylko zarząd je kon- 
troluje i bada przy odbiorze. 

Do zarządu gospodarczego należy natu- 
ralnie troska także o stajnię nadworną. Otóż 
w Jaśle, w stajni hotelu krakowskiego znaj- 
duje się sześć dworskich pojazdów i tyleż par 
eugowych koni dworskich; prócz tego jest w 
Jaszczwi, u p. Stejowskiego, tyleż powozów i 
tyleż koni cugowych rezerwowych. W Jaszezwi 
także, misnowicie w stajni namiotowej i w 
barakach, osobno zbudowanych, stoją wszyst- 
kie konie wierzchowe, a mianowicie 8 keni 
wierzchowych Najj Pana, orsz 29 koni wierz- 
chowych dle gości. Personal stajenny przed- 
Stawia SIę w sposób nastepujący : w Jasle 
Jest 6 stangretów nadwornych i 12 stajen: 
nych, — w Jaszezwi zaś: I starszy weterynarz 
nadworny, 6 ujeżdżacz (B zreiter) 1 kono- 
val i 27 stajennych. E 
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Po dniach prawie slotnych; dzisiaj, w 
dniu Uredzin Matki Bożej, prześliczna pogoda 
jesienna podniosła urok miasta cichego, spo- 
kojnego, a niczwyle czystego i miłego, jakiem 
jest Jaslo, pozwalając ocenić tem lepiej pię- 
kną i powabBą dekoracyę miasta. Wszystko 
jest już gotowe na przybycie Monarchy : czy- 
stość 1 porządek w miescie wzorowa, drogi 
doskonałe, dekoracye ukończone, Na murach 
miasta pojawila się dzisiaj drukowana ode- 
zwa, podpisana przez burmistrza p. Metzge- 
ra jako przewodniczącego i dr. Fr. Baranow- 
skiego jako sekretarza komitetu obywatelskie- 
go, a przypominająca doniosłość i znaczenie 
gościny Monarszej, oraz wzywającą ludność, 
by zachowaniem swem pomagała obywatel- 
skiej straży honorowej i władzom państwo- 
wym do utrzymania porządku w czasie pobytu 
Najj. Pana. 

Ażeby uzupełnić obraz dekoraeyi mia- 
sta, dany już w poprzednim liście, należy się 
kilka słów osobnej wzmianki przyozdobieniu 
dworca kolejowego. Dyrek:ya kolei w Krako- 
wie zadała sobie wiele pracy, ażeby nietylko 
spełnić nałeżycie trudne i ciężkie zadanie, 
jakie na niej cięży -w ogóle z powodu zwię- 
kszonego ruchu, wywołanego  manewrami, 
a w szczególności Z powodu zapowiedzianego 
rozwiezienia po manewrach około 120.000 
ludzi, koni i armat z terenu manewrów, — 
lecz także, aby przyczdobić dworce wszystkich 
stacyj, przez które przejeżdżać będzie pociąg 
Dworski, od Krakowa na Rzeszów aż po Ja- 
sło. Naturalnie, że Jasło, jako główna kwa- 
tera Najj. Pana trzyma tu prym; Monarcha 
będzie bardzo często wyjeżdżał pociągiem na 
pole manewrów,t by dopiero gdzieś dalej do- 
siąść wierzchowca, lub też będzie pociągiem 
z manewrów powracał. 

To też dworzec w Jaśle ozdobiony jest 
bardzo begato i przedstawia się strojnie. Od 
strony toru i od strony podjazdu, naczółki 
budynku okryte s} suknem w pasy czarno- 
żółte, biało-czerwone i t. d.; na nich wi- 
dnieją olbrzymie orły cesarskie. U gzemsów 
na piętrze i parterze biegną do okoła bu- 
dynku girlandy z laurowych liści; z okien 
i bałkonów zwieszają się dywany, na ścia- 
nach i słupach widać tarcze z godłami pań- 
stwa, kraju i miast otoczone wieńcem chorą- 
giewek, Z masztów i ze szczytów dachu po- 
wiewają potężne chorągwie. W podobny spo- 
seb przyozdobione są także inne budynki ko- 
lejowe a na budynku, położonym naprzeciw 
dworca, na balkonie błyszczeć będzie wieczo- 
rem napis ognistemi głoskami: Viribus Uni- 
tis. Najbardziej kosztownem jest jednak urzą- 
dzenie salonu Monarszego przez który Najj 
Pan przechodzić będzie codziennie od pociągu 
dworskiego do pojazdu i naodwrót. Salon ten 
urządzono z przepychem: ściany obito ada- 
maszkiem purpurowym; przy drzwiach spły- 
wają ze złocistych, metalowych prętów kotary 
adamaszkowe w dwóch kolorach: purpury 
iżółtym. Takież same kotary, zgrabnie upięte, 
tworzą baldachim ponad dużym portretem 
Monarchy, ujętym do koła w ramy z białych 
konwalij i różnokolorowych róż, w których 
kielichach płonie nieustannie światło elektry- 
czne. Tukież same światło zalewa salę także 
z góry, z bukietów niezapominajek, zdobią- 
cych powałę, którą sztuka tapicerska (pan 
Rayela z Krakowa), okryła misternie tkaniną 
indyjską, haftowaną na jedwabiu, w obramie- 
niu z różnokolorowych falban jedwabnych. 
Jedną ze ścian okrywa stary francuski gobe- 
lin, przedstawiający jakąś scenę mitologiczną. 
Liczne, fantazyjnych kształtów meble, dalej 
dywany zaściejające podłogę i śliczne kwiaty 
(p. Freego z Krakowa), dopełniają umeblo- 
A RA salonu. Przyległy pokoik urządzony 
jest w „typowym“ stylu secesyonistyeznym 
a ano pracownię. Wreszcie westybul 
zastany jest również dywanami a ściany ma 
okryte nowoczesnemi tkaninami franeuskiemi. 
Caly ten apartament, w którym okna przy- 
slolęto, będzie dniem i nocą oświetlony ele- 
ktryeznaścią. Od strony podjazdu zbudowano 
nad wejściem ozdobny daszek szklany; od 
strony torów zdobią wejście kiąby kwiatów 
p. Freego. 

Urządzenia na dworcu nie miały jednak 
na celu wyłącznie tylko strony dekoracyjnej, 
lecz także — i to przestewszystkiem — umo- 
żliwienie opantwania trndności technicznych, 
jakie przedstawia tak ogromnie wzmożony 
ruch pociągów i transportów wojskowych. 
W tym celu zbudowano baraki, w których 
urządzono zupełnie nowy dworzec prowizory- 
czny z poczekainiami klasy III., oraz klasy 
I. i I, z kasą osobową i pakunkową i t. d.; 
od dzisiaj południa wszystkie objęte zwykłym 
prograwem jazdy pociągi zatrzymują się przed 
tym dworcem, który został oddany do użytku 
publiezności, . podczas gdy dworzec właściwy 
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kolei w Krakowie utworzyła tutaj swą ekspo- 
zyturę i w bardzo znacznej mierze zwiększyła 
prowizorycznie personal kolejowy w Jaśle; 
w dniu 10 b. m. w pociągu dworskim, który 
będzie od Krakowa prowadzić, przyjedzie tu 
w nocy dyrektor, radca rządowy p. Horoszkie- 
wiez, a z tą chwilą przenosi się dyrekcya 
kolei krakowskiej właściwie do Jasła. Oprócz 
eksponowanych tu 15 urzędników dyrekcji, 
przybyło jeszcze do samego Jasła około 35 
urzędników ruchu, dalej 40 t.zw. podurzędni 
ków i sług a 80 robotników. W d. 15 b. m. 
zaś, t. j. gdy zacznie się czynność rozwożenia 
wojsk, personal ten będzie musiał być jeszcze 
bardzo znacznie pomnożony. To też dla robo- 
tników kolejowych rozbito także dwa obszerne 
namioty, w których nocowali, gdyż baraki 
i istniejące budynki nie wystarczają na po- 
mieszczenie urzędników i służby, oraz tych 
wojskowych, którzy mając do czynienia z trans- 
portami wojskowymi, także muszą mieszkać 
na dworeu. — Dla transportów wojska zbu- 
dowano także osobną, wielką rampę, pomno- 
żono ilość torów i t. d., a cały personal pra- 
cuje z wytężeniem. 

Dla uzupełnienia obrazu Jasła w chwili 
obecnej warto jeszcze dodać, że po ulicach 
przewijają się lwowskie dorożki 1 fiakry a 
lwowscy komisyonerzy biegają obnosząć do 
sprzedaży pamiątkowe medale z wizerunkiem 
Najj. Pana. ab. 
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Jasło, 10 września. (T. pr.) W sobotę wie- 
czorem i w niedzielę rano przybyli biorący u- 
dział w manewrach jako sędziowie rozjemczy 
Najd. Arcyksiążęta: Generał-porucznik Najd. 
Areyksiążę Otto, pułkownicy Najd. Areyksią - 
żęta Ferdynand Karol i Franciszek Salwator. 
Najd. Arcyksiążęta zamieszkali w Jedliczu, a 
w niedzielę o godzinie 1 w południe zgłosili 
się u szefa sztabu generalnego br. Becka ja- 
ko naczelnika kierownictwa manewrów. Przy 
tej sposobności br. Beck przedstawił Najd. 
Arcyksiążętom starostę hr. Miehałowskiego. 

„ Przybyli już także lub dzisiaj przyby- 
wają: P. Minister wojny gen. kawaleryi br. 
Krieghamer, P. Minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb, minister honwedów br. Fejer- 
vary, generalny inspektor wojsk ks. Ludwik 
Windischgraetz, dalej generałowie br. Ber- 
telsheim, br. Reinlander, gen. por. Kropa- 
tschek, a po za obrębem Jasła ks. Lobkowitz, 
hr. Uexkull-Gyllenband, Edward Pucherna, 
Potreich, Klobus, Schónaich, Ludwik Fischer- 
Colbrie, br. Orsini-Rosenberg i t. d. Wszyst- 
kie przygotowania do manewrów pokończono. 
W miejście i powiecie porządek wzorowy, 
drogi i mosty doskonałe. Na czwartek zapo- 
wiedziane jest przybycie stukilkudziesięciu wy- 
bitnych osobistości z marszałkiem‘ kraju na 
czele, które będą na audyencyi u Najj. Pana. 
Wszystkie prace około rozkwaterowania przy- 
byłych pokończone. 

Jasło, 10 września. (Te. pryw.) Dzi- 
siaj jako w rocznicę śmierci ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyło się o godzinie 7 rano żało- 
bne nabożeństwo odprawione przez proboszcza 
ks. kanonika Leona Sroczyńskiego w asyście. 
Na nabożeństwo przybył szef sztabu general- 
nego generał broni br. Beck, wraz z całą na- 
czelną komendą manewrów i wszystkimi obe- 
enymi już wojskowymi, dalej starosta hrabia 
Michałowski z personalem starostwa, przed- 
stawiciele wszystkich miejscowych władz, na- 
czelnik władzy bezpieczeństwa radca policji 
Sehechtel z przydzielonyrmi sobie urzędnika- 
mi, rada miejska z burmistrzem p. Metzge- 
rem, członkowie Rady powiatowej i liczna 
publiczność. 

Jasło, 10 wreśnia. (Tel. pryw). Dzi- 
siaj z brzaskiem dnia prawie rozpocz ęły się te- 
goroczne manewry Cesarskie. Na przestrzeni 
rozciągającej się pomiędzy miastami Tarnów- 
Rzeszów-oanok-Bardyów stoją wojska trzech 
korpusów galicyjskich i korpusu 6 (koszyckiego- 
Węgry północne), podzielone na dwie armie. 

j obec ilości wojsk, które w manewrach 
biorą udział należą manewry te do najwię- 
kszych ćwiczeń tego rodzaju, jakie odbyły się 
na kontynensie Europy. 

Tego rodzaju manewry odbyły się już w 
Austryi w r. 1898 pod kierownictwemś, p. Mar- 
szałka polnego Arcyksięcia Albrechta. Obecnie 
kierownictwo manewrów podobnie jak zawsze 
od zgonu Arcyksięcia — sprawuje szef sztabu 
generalnego generał broni br. Beck, według 
rozkazów Najj. Pana. 

Manewry rozpoczęły się dzisiaj w ponie- 
działek, dzisiaj bowiem o g. 7 rano z obu 
stron rozpoczęła się służba wywiadowcza i 
badanie stanowisk przeciwnych a o godz. 12 
w południe nastał stan wojenny pomię izy 
obu przeciwnemi stronami, który potrwa do 
końca manewrów t. j. 15 wrzesnia. 

Armią zachodnią (t. zw. pierwszą) do- 
wodzi gen. broni Antoni Gialgoczy, komen- 
dant 10 korpusu w Przemyślu — armia wscho- 
dnia (t. zw. druga) generalny inspektor wojsk 
gen. broni br. Waldstatten. 

Jasło, 10 września. (Tel. pr) Gdy br. 
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porządku, panującego w powiecie i z przy- 
gotowań do manewrów i do przyjęcia Najj. 


Pana. Najd. Arcyksiążę Otton przypomniał, że 
stojąc załogą w Bernie morawskiem widywał 
tam często hr. Michałowskiego, który wówezas 
służył przy tamtejszej władzy politycznej. 

Br. Beck onegdaj i wczoraj przedpołu- 
dniem zwiedzał Jasło i okoliczny teren ma- 
newrów na automobilu i również wyraził u- 
znanie z powodu panującego wszędzie porząd- 
ku i wzorowych dróg. 

Wczoraj w południe, na otrzymane we- 
zwanie, przedstawił się JE. szefowi sztabu ge- 
neralnego br. Beckowi, wasz sprawozdawca. 

Wczoraj popołudniu br. Beck złożył hr. 
Michałowskiemu wizytę w domu. 

Po prześlicznej pogodzie sobotniej wezo- 
raj popołudniu zaczął mżyć deszczyk, drobny 
lecz uporczywy. 


Austryacki kongres kupiecki. 


(Telegram). 
Wiedeń, 9 września. 


Czwarty z rzędu ogólny kongres austrya- 
ckiego stanu kupieckiego zebrał się wczoraj 
w hali ratusza, w obecności przedstawicieli 
władz centralnych. Imieniem miasta Wiednia 
powitał uczestników, wieeburmistrz Neumayer, 
poczem przewodniczący Saic (z Cieplic) otwo- 
rzył kongres zastrzegając się z góry, jakoby 
miał on jakiekolwiek tendencye polityczne. 
Ma on jedynie i wyłącznie na oku cele eko- 
nomiezne. Mowca wskazał na nader smutne 
położenie stanu kupieckiego w Austryi i po- 
wiedział, że ogół kupiectwa bez względu na 
przekonanie polityczne będzie niezawodnie 
zgodny w żądaniu, aby do ciał reprezenta- 
cyjnych takich tylko wysyłać, którzy mają 
szczerą wolę popierać interesy kupiectwa. 

Kongres wszystkimi głosami przeciw 
jednemu przyjął wniosek w sprawie zupełne- 
go zniesienia handlu obnośnego i handlu na 
raty. Przed zamknięciem wczorajszego przed- 
południowego posiedzenia uchwalono wśród 
hucznych oklasków wysłać do Najj. Pana te- 
tegram z wyrazami hołdu. 

Na popoludniowem posiedzeniu refero- 
wał Saic o dowodzie uzdolnienia, poczem ze- 
branie jednogłośnie przyjęło rezolucyę oświad- 
czającą, że kongres uznaje pilną potrzebę za- 
prowadzenia w handlu dowodu uzdolnienia i 
prosi Rząd, aby zechciał kwestyę tę wziąć 
bezzwłocznie pod rozwagę. W dalszym ciągu 
referował Saic o upaństwowieniu szkół ban- 
dlowych, oraz ustanowieniu nauczycieli wę- 
drownych na prowincji i przedłożył wniosek 
wypowiadający uznanie dla Rządu za jego 
starania, celem podniesienia teoretycznej wie- 
dzy stanu kupieckiego przez urządzanie i po- 
pieranie średnich i wyższych szkół handlo- 
wych. Dalszy ciąg obrad nastąpi dziś. 


Wypadki w Chinach. 


Sprawa chińska weszła już na dobre w 
fazą układów dyplomatycznych, które toczą 
się dziś na całej linii. Ogólnie panuje mnie- 
manie, nawet w Niemczech, że znana propo- 
zycya rossyjska na razie nie wywoła większego 
zatargu. Wszystkie mocarstwa starają się 
wszelkimi sposobami spór załagodzić i o ile 
możności przyjaznemi przedstawieniami od- 
wieść Rossyę od powziętego zamiaru wycofa- 
nia swych wojsk ze wspólnej akcji. 

Polit. Corr. otrzymuje ze strony rossyj- 
skiej informacye, wyjaśniające postawę Rossyi 
względem Chin. Położono tu nacisk na to, że 
Rossya pozostała wierną zasadom wyrażonym 
w pierwszym urzędowym okólniku wydanym 
na początku chinskiego przesilenia. Od sa- 
mego też początku aż do obecnej chwili uwa- 
żala i uważa Rossya interwencyę mocarstw 
tylko za akcyę przedsięwziętą celem stłumie- 
nia ruchu powstańczego nie zaś za wojnę z 
Chinami. Na takie zapatrywanie zgodziły się 
rządy wszystkich mocarstw, biorących udział 
w akeyi. Jeżeli co do tego zaszedł w opinii 
jaki zwrot, to nałeży jego przyczyn szukać 
u tych, którzy się zwolna „zżyli z myślą, że 
chodzi o wyprawę zmierzającą do podbicia 
Uhin. Rossya jako bezpośredni sąsiad państwa 
chińskiego musi usilniej; niż każde inne mo- 
carstwo starać się o powrót stosunków nor- 
malnych w O inach. Najnowsze propozycye 
Rossyi mają jedynie na celu jak najrychlejsze 
porozumienie z rząde v chińskim. Opróżnienie 
Pekinu z wojsk obcych umożliwiłoby powrót 
dworu i rządu chińskiego do Pekinu. 

Polit. Corr. stanowczo występuje prze. 
ciw zapatrywaniu jakoby ipropozycye roszyj- 
skie wymierzone były przeciwko Niemcom i 
podnosi, że iatrygi przeciwko Niemcom może 
się domyślać tylko ten, kto wżył się w mnie- 
manie, że generał Waldersee zainauguruje 
nową polityczną historyę Chin. Tymczasem 
temu generałowi przeznaczono wyłącznie tylka 
stanowisko głównodowodzącego. O dodatku w 
formie jakiejś misyi politycznej nie było wcale 
mowy. Rozumie się zaś samo przez się, że 
poruczenie Waldersee mu jakichkolwiek innych 


zadań oprócz wojskowych musiałoby się było 
opierać na porozumieniu gabinetów. Jeżeli na- 
wet hr. Waldersee przybywszy do Chin nie 
znajdzie przed sobą żadnego ważniejszego za- 
dania, to nie może z tego powodu paść żaden 
cień na powagę Niemiec. 

W ciągu obu dni świątecznych doszły 
nas następujące depesze : 

Kijów. Nowo uformowany z 4 kom- 
panii złożony, razem do 1000 ludzi liczący 
oddział dla ochrony kolei wsehodnio-chiń- 
skiej, wyruszył wczoraj do» Azyi wschodniej. 


Londyn. Dzienniki ogłaszają depeszę 
z Shanghaju pod datą 6 b. m., która donosi, 
że Japonia zakomunikowała mocarstwom, iż 
gotowa jest zgodzić się na propozycję rossyj- 
ską, tyczącą się ewakuacji Pekinu, z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, aby pozostawić w Peki- 
nie odpowiednią straż dla ochrony poselstw. 
Nadto czyni Japonia zgodzenie się swe na 
projekt rossyjski zależnem od tego, aby Chi- 
ny formalnie przedstawiły prośbę o wycofa- 
nie wojsk z Pekinu, tudzież, aby zapropono- 
wały wdrożenie uczciwie pojętych rokowań 
pokojowych, dając zarazem rękojmię przywró- 
cenia zupełnego porządku. 

Tutejsza Izba handlowa otrzymała od 
Izby handlowej w Hongkong depeszę, prze- 
mawiającą za utrzymaniem wojsk sprzymie- 
rzonych w Pekinie, dopóki rząd prawidłowy 
nie zostanie przywrócony a winni urzędnicy 
ukarani. Depesza dodaje, że wcześniejsze wy- 
cofanie wojsk podkopałoby doszczętnie wszel- 
ką powagę cudzoziemców w Chinach. Te- 
legram ten zakomunikowano lordowi Salisbu- 
ry emu. 


Jak donosi depesza Daily Telegraph z 
Kantonu pod datą 7 b. m., prowizoryczny Wl- 
cekról Taksu otrzymał wczoraj edykt cesar- 
ski, w którym cesarz sam siebie oskarża, że 
wywołał tak groźne zawikłanie w Chinach. 
Kdykt wzywa wszystkich wieekrólów i gu- 
bernatorów, aby wszędzie starali się utrzymać 
za wszelką cenę pokój, aby buntowników do- 
raźnie karali, a chronili cudzozie mców i 
Chińczyków chrześcian od wszelkich niebez- 
pieczeństw. 


Waszyngton. Amerykański poseł w 
Berlinie donosi, że Niemcy życzą sobie bar- 
dzo szczerze ominięcia wszelkich starć pomię- 
dzy mocarstwami, ale sądzą, że obecne sto- 
sunki w Pekinie są tego rodzaju, iż załoga 
niemiecka musi w stolicy pozostać. Niemcy 
podadzą do wiadomości swoje zapatrywania 
w formie takiej, z której wyniknie jasno, że 
wojsk swoich nie cofną. Przypuszczają, że i 
inne mocarstwa przyłączą się do tego zapa- 
trywania. 

Nowy Jork. Tutejsze dzienniki dono- 
szą, że amerykański rząd przygotowuje nową 
notę do rządu rossyjskiego, w której propo 
nuje drogę pośrednią, t. j. aby pozostawić w 
Pekinie małą liczbę żołnierzy każdego mocar- 
stwa dla obrony Europejczyków. 


Jokohama. Ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało depeszę z Ńcha-schi 
pod datą 4 b. m., która donosi, że wielkie 
oddziały „czarnych flag“ pod wodzą generała 
Liu, ciągną w kierunku na północ przez pro- 
wincyę Hunau. 


EREE 


KRONIKA 


Lwów 10 września. 


— Ô deputacyi miasta Lwowa, uda- 
jącej się do Jasła, celem złożenia hołdu Najj. 
Panu, zamieściliśmy w poprzednim numerze kro- 
nikarską notatkę, która wymaga o tyle uzupeł- 
nienia, że w skład tej deputacyi wchodzi także 
p. Ciuchciński. — Podany w tejże notatce, a 
jeszcze pierwej w jednem z pism porannych, pro- 
gram podróży deputacyi, zawiera nadto wiado- 
mość, jakoby w południe d. 18 b. m. deputacya 
m. Lwowa miała wziąć udział w wielkim obie- 
dzie u Najj. Pana. Wiadomość ta polegała na 
błędnej informacyi i nie jest zgodną z istotnym 
stanem rzeczy; ze względu bowiem na ściśle 
wojskowy charakter pobytu Monarchy w kraju 
naszym, a także ze względu na brak dostate- 
cznego pomieszczenia, nie będzie prawdopodobnie 
obiadu dworskiego, w którymby członkowie de- 
putacyj obywatelskich udział mieć mogli. Do- 
tychczas przynajmniej nie nadeszły Żadne pod 
tym względem autentyczne wiadomości. 


JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński wyjechał dziś rano pociągiem błyska- 
wicznym do Krakowa, gdzie powita Najj. Pana, 
peczem uda się do Jasła. 


— JW. Pan Jan Lidl, Wiceprezydent 
Namiestnietwa, przerwał swój urlop, powrócił 
wozoraj z zagranicy do Lwowa i objął urzę- 
dowanie. 


— Przejazd Najj. Pana przez Kra- 
ków. Celem utrzymania porządku i pełnienia 
służby honorowej na dworcu kolejowym oraz w 
tych ulicach, przez które przechodzi tor kolejo- 
wy, organizuje się w Krakowie straż obywatel- 
ska na czas przejazdu Monarchy przez Kraków. 


Do Jasła wyjeżdża z Krakowa we środę 
dnia 12 b. m. o godzinie 10 minut 35 wieczo- 
rem nadzwyczajny pociąg, przeznaczony dla osób 
i deputacyj, które wezmą udział w przyjęciu, 
zapowiedzianem na ezwartek w Rezydencyi Ce- 
sarskiej w Jaśle. Pociąg ten przybędzie do Jasła 
we czwartek o godzinie 5 minut 30 rano. Z Ja- 
słą z powrotem do Krakowa pociąg odejdzie we 
czwartek o godzinie 1 minut 45 w południe, a 
przybędzie do Krakowa wieczorem o godzinie 8 
min. 40. 


— Uroczyste żałobne nabożeństwa 
za spokój duszy ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety 
odbyły się dziś z rana o godzinie 9 przed po- 
łudniem w Archikatedrach wszystkich trzech 
obrządków. 

W Archikatedrze obrz. łac., gdzie w czarno 
obitem presbiteryum przed głównym ołtarzem 
ustawiono wśród powodzi światła wspaniały ka- 
tafalk, celebrował nabożeństwo ks. kanonik dr. 
Wałęga w asystencyi licznego zastępu ducho- 
wieństwa. Na nabożeństwie byli obecni: JE. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, w za- 
siępstwie JE. P. Namiestnika Wiceprezydent 
Namiestnietwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent sądu 
kraju wyższego dr. Dylewski, radea dworu p. 
Gustaw Mauthner, grono radców Namiestnictwa, 
prezydent miasta dr. Małachowski z oboma wice- 
prezydentami, reprezentanci władz wszystkich dy- 
kasteryj, reprezentanci wojskowości, senat Uni- 
wersytetu z pedelami, niosącymi berła wydziałów, 
profesorowie Politechniki i t. d. Publiczność za- 
pełniła całą nawę kościoła, uczestnicząc z prze- 
jęciem się w żałobnej uroczystości za duszę Ś. p. 
Najj. Pani. 

Po uroczystej żałobnej Mszy św. odprawił 
ks. kanonik dr. Wałęga Castrum doloris i od- 
spiewał pieśni żałobne. 

W kościele metropolitalnym św. Jura od- 
prawił żałobne nabożeństwo ks. mitrat Bielecki 
w obecności reprezentantów władz 

W Archikatedrze ormiańskiej odbyło się 
również uroczyste nabożeństwo żałobne, które ce- 
lebrował JE. ks. Arcybiskup Isakowicz. W na- 
bożeństwie wzięli liczny udział reprezentanci 
władz rządowych i autonomicznych. 

Prócz tego odbyły się nabożeństwa żałobne 
w kościołach parafialnych, w którym wzięła 
udział młodzież szkół średnich i ludowych, zwol- 
niona na resztę dnia od nauki szkolnej. 


— Z Sanoka piszą nam pod d. 9 b. m.: 
W dniu 8 b m. po południu przybył do Sanoka 
komendant XI korpusu JE. generał - zbrojmistrz 
Fiedler i zamieszkał w budynku starostwa, w 
mieszkaniu starosty, wraz z szefem sztabu ge- 
neralnego pułkownikiem bar. Pfianzerem i adju- 
tantem personalnym rotmistrzem bar. Mannsber- 
giem. W Sanoku, gdzie jest obecnie siedziba 
c. i k. komendy XI korpusu, pozostanie JE. 
generał-zbrojmistrz Fiedler wraz z całym szta- 
bem generalnym do 10 b. m. wieczorem. Od- 
działy wojsk różnych gatunków broni rozioko- 
wane są od wczoraj w Sanoku i najbliższej 
okolicy. 

— Dyrekcya poczt i telegrafów do- 
nosi, że otwarcie urzędu pocztowego w Ochotnicy 
odreczono do dalszego zarządzenia. 


— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi, że na kolei lokalnej Lwów Kleparów-Janów 
obowiązujący obecnie do 15 b. m. włącznie roz- 
klad jazdy pozostaje częściowo ważnym aż do 
30 b. m. włącznie i w pomienionym czasie kur- 
sować będą tamże pociągi mieszane nr. 3251, 
3252, 8254, 8255, 3258 i 8259 codziennie. 


Od dnia 1 października b. r. aż do 1 
kwietnia 1901 ograniczy się ruch pociągów na 
kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów wyłącznie 
tylko na pociągi mieszane nr. 3251, 5252, 
3258 i 3254. 

Szczegółowe rozkłady jazdy wzmiankowa- 
nych pociągów mieszanych zawarte są w obo- 
wiązujących rozkładach jazdy ściennych tab. V 
b) ikieszonkowych zeszyt II, ważnych z 1 maja 
b. r. 


— Honorowy doktorat filozofii u- 
chwalił Uniwersytet wiedeński ofiarować Maryi 
Ebner-Eschenbach, znanej literatee niemieckiej, 
która obchodzi 70-tą rocznicę urodzin. 


— Wyścigi kolarzy słowiańskich 
odbywały się w sobotę i niedzielę na torze lwow- 
skiego Towarzystwa cyklistów. Wyścigi zakoń- 
czyły się matchem między dwoma valepszymi 
jeźdźrami, a to pp.: Barańskim z Warszawy i 
Krupskim ze Lwowa. Zwyciężył ten ostatni, za 
co go obdarzono hucznymi oklaskami. 


— Pożar. Wczoraj o godzinie pół do 2 
po południu wybuchł z niewiadomej przyczyny 
pożar w domku Jana Hładyłowicza w Zamar- 
stynowie 1. 480 i zniszczył dach domu. 

— Wpisy dziatwy do szkółki froeblow- 
skiej p. J. Jaroszyńskiej, z powodów niezale- 
żnych od kierowniczki, w r. b. będą spóźnione. 


— Ofiara. Na dotkniętych powodzią przy- 
słała ks. Seweryna Sapieżyna do administracyi 
Gazely Lwowskiej kwotę 50 K. 


== Wiadomości policyjne. Skradziono 
rower wartości 220 K. z mieszkania M. Mehra 
pod l. 14 ul. Sobieskiego; — figurę gipsową z 
ogrodu dr. Fruchtmana pod l. © ul. Dwerni- 
ckiego. 

Onegdaj włamano się do trafiki Freidy 
Fruchs pod l. 31 ul. Gródecka, zkąd wykra- 
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dziono stempli, tytoniu i cygar na 400 K., pa- 
czkę kolorowych chustek, 12 łańcuszków do ze- 
garka bronzowych, tyleż niklowych iinne przed- 
mioty. Poszlakowanego o kradzież Piotra Szu- 
mańskiego aresztowano. 


— Zjazd urzędników 30 większych 
miast galicyjskich, oraz Zjazd delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy urzędników miejskich 
odbędzie się w bieżącym roku w Stanisławowie 
29 i 30 września. 


— Uroczystość ku czci Gutenberga. 
Z Krakowa donoszą nam: W sobotę wieczorem 
w sali „Sokoła“ odbyła się urządzona przez 
„Ognisko“, Stowarzyszenie tut. drukarzy, uro- 
czystość ku uczczeniu 500 rocznicy wynalezienia 
druku. 

Zagajenie wygłosił przewodniczący Komitetu 
urządzającego, drukarz p. Theodorezuk. Nastą- 
piły okolicznościowe produkcye deklamacyjno- 
muzykalne, a na osobną wzmiankę zasługuje 
odczyt dr. St. Zakrzewskiego o Gutenbergu. Ob- 
chód zakończył żywy obraz p.t.: „Apoteczą Gu- 
tenberga* ułożony przez artystę-malarza K. Wol- 
skiego. 

W niedzielę w południe odbył się bankiet 
drukarski, zamykający uroczystość 

Nadto wydano w długim ozdobnym forma- 
cie „Jednodniówkę*, odbitą wielobarwnym dru- 
kiem, 


— Żywcem zasypany. Do tutejszych 
dzienników donoszą z Tarnopola, że onegdaj zo- 
stał tam żywcem zasypany w kamieniołomie 
Fiszla Schapiry robotnik Eliasz Diediuch. 


— Dwa wyroki śmierej w jednym 
dniu, 8 b. m., wydał trybunał sądu przysięgłych 
w Stryju, za zbrodnie dzieciobójstwa: jeden na 
Hrynia Łunia, a drugi na jego żonę Katarzynę. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Roman Bieliński, em. poborca podatkowy, 
w 80 roku życia. 

W Rzymie, prof. Adolf Berwin, bibliotekarz 
Akademii królewskiej. 


— Zawalenie się szkoły. W miejsco- 
wości Linares; w Hiszpanii, w skutek silnego 
wichru zawalił się budynek szkolny. Pod gru- 
zami walącego się domu zginęło 10 dzieci. 


— Wystawa „Światła“. W listopadzie 
b. r. odbędzie się w Wiedniu pierwsza ogólna 
wystawa okazów wszelkich gałęzi przemysłu 
świetlnego w salach „Gartenbau*. Na czele ko- 
mitetu wystawowego stoi Namiestnik Dolnej 
Austryi hr. Kielmannsegg. 


— Katastrofa w kopalni. W Królew- 
skiej bucie, na Szląsku pruskim, w tamtejszej 
kopalni węgla w „szybie królewskim“ zasypał 
węgiel 4 górników. Jeden zginął na miejscu, 
trzech wyciągnięto ciężko rannych. 


— Rozprawa karna przeciw Piotrowi 
Gerusowi o zbrodnię podpalenia, która toczyła 
się onegdaj przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych, zakończoną zostałą wyrokiem uwal- 
niającym oskarżonego od winy i kary. 


— Dla przyozdobienia dworu w 
Oblęgorku nadesłał ordynat Adam hr. Kra- 
siński na ręce p. Juliana Wieniawskiego, jako 
skarbnika komitetu jubileuszowego Henryka Sien- 
kiewicza, obraz Henryka Siemiradzkiego „Elegia*. 


— Morderstwo. Michał Skura, włościa- 
nin w Majdanie, pod Kolbuszową, przebił nożem 
własną żonę. Nieszezęśliwa po otrzymaniu ciosu 
śmiertelnego wybiegła z mieszkania do sieni i 
tam padła bez Życia. Morderca oddał się sam 
w ręce żandarmeryi, która odstawiła go do wię- 
zienia sądu powiatowego w Kolbuszowej. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W pobliżu 
stacyi Divaeea, pod Tryestem, przejechał onegdaj 
pociąg pospieszny dwoje dzieci, z których jedno 
zginęło na miejscu. 


— Wypadki na kolei. W Ostrowie, 
pod Tarnopolem, najechał pociąg z powodu nie- 
zamkniętej rampy pewną włościanzę i zabił ją 
na miejscu, towarzyszącego zaś jej włościanina 
ciężko zranił. 

Pociąg pospieszny, który odszedł był w 
piątek rano z Budapesztu, zderzył się koło Ko- 
szye z pociągiem towarowym. Kilka osób jest 
ciężko rannych. 


— Sznurem od cukru udusił w tych 
dniach w Królewcu niewyśledzony dotychczas 
zbrodniarz 50-letnią kapitalistkę wdowę Secathe. 
Późnym dopiero wieczorem spostrzeżono ją nie- 
żywą siedzącą przy biurku, gdy policya przemocą 
otworzyła drzwi. Zbrodnia popełnioną została 
w celach rabunku. 


— Długowiecznosć. W Steyr żyje nie- 
jaki Józef Pokorny, który w tych dniach obcho- 
dził 10% rocznicę swych urodzin. Starzec jest 
jeszcze rzeźki i pilnie pracuje w chmielarni swego 
syna. 


— Zamordowanie dyrektora gimna- 
zyum. W Charkowie uczeń Iwanow, który prze- 
padł przy egzaminie dojrzałości, zastrzelił dyre- 
ktora gimnazyum p. Oranowicza i zranił dość 
ciężko strzałem z rewolweru nauczyciela p. Gor- 
kiewicza, spieszącego dyrektorowi na pomoc. Po 
dokonaniu tej zbrodni udał się Iwanow do po- 
liemajstrą i kazał się aresztować. 


Notatki literacko-artystyozua, 
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(Mr.) Ostatnie przedstawienie: Sło- 
wo „ostatnie“ posiada widocznie jakąś niezwy- 
kłą siłę magiczną; przedstawienie wczorajsze — 
acz program jego niezem się nie wyróżniał w 
pośród spektaklów ostatniej doby — zgromadziło 
takie tłumy, jakich bardzo dawno nie oglądali- 
śmy w widowni teatralnej; nastrój publiezności 
poważny, a liczne fraki i eleganckie toalety pań 
wycisnęły na tym barwnym obrazie uroczyste 
jakieś piętno. 

W jednej z lóż parteru, ku której zwracały 
się wszystkieh spojrzenia, siedziała sędziwa ar- 
tystka naszej sceny, p. Aszpergerowa, a urywek 
z Fredrowskich „Ślubów panieńskich“, którym 
zakończono wczorajszy ostatni wieczór w teatrze 
hr. Skarbka, przypomniał jej niechybnie ową 
podniosłą chwilę z przed 58 laty, kiedy to ona 
na inauguracyjnem przedstawieniu w opusłosza- 
łych od wczoraj murach grała właśnie rołę uro- 
czej Anieli. 

Serdeczna owacya spotkała również innego 
weterana naszej sceny, który nie wahał się wczo- 
raj raz jeszcze stanąć wobec publiczności, by 
przypomnieć jej dawne lepsze czasy. Mamy tu 
na myśli p. Dębickiego; przy akompaniamencie 
niemilknących oklasków wręczeno mu z orkie- 
stry dwa wieńce, ale bo też młodsi koledzy 
winni brać przykład z niego, jak się nosi kon- 
tusz, jak należy odtwarzać Dyndalskiego w „Zem- 
ście”. Wezorajszy Dyndalsio — śmiało rzec mo- 
żna był najlepszą sceniczną postacią ostatniego 
wieczoru w teatrze hr. Skarbka. 

Przedstawienie rozpoczęła uwertura z opery 
p. Jareckiego „Jadwiga“, poczem artyści ode- 
grali bardzo starannie jednoaktówkę Fryderyka 
hr. Skarkka „Zosia Przybylanka*. Wyróżnili się 
wiej pp. Walewski — żegnany gorąco, Kwiat- 
kiewiez i p. Jankowska, która w tytułowej roli 
wyglądała bardzo wdzięcznie. Na część wokalną 
złożyły się wyjątki ż „Halki“, „Strasznego dwo- 
ru“ i „Flisa“, a nadto Słomkowskiego „Pieśń 
lirnika* i Komorowskiego „Niepowróci*, Huczne 
oklaski zbierali w niej pp. Bohussówna, Kaspro- 
wiczowa i Bogucki. Kilka scen z „Balladyny“, 
„Tamtego”* i „Dzierżawey z Olesiowa" uzupeł: 
niło program przedstawienia, a publiczność roz- 
grzana i rozentuzyazmowana nie szczędziła okla- 
sków i wywoływań. 

Nadeszła jednak ostatnia chwila, kurtyną 
podniosła się raz jeszcze w górę, a oczom wszyst 
kich przedstawił się rozrzewniający obraz. 0b 
na środku sceny widniał biust zasłużonego oby- 
watela kraju, który przed pół wiekiem z gór 
wzniósł własnym sumptem przybytek dla sztuki 
polskiej; wokoło niego ustawiła się cała naszą 
drużyna artystyczna, a dotychczasowy reżyser 
sceny p. Walewski w gorących, łzami nabrzmią- 
łych wyrazach, złożył hołd pamięci fundatora 
gmachu, twórcom całego szeregu podniosłych 
dzieł dramatycznych w ręce Karola Brzozow- 
skiego i wreszcie plejadzie wielkich artystów w 
ręce p. Aszpergerowej. 

Na zakończenie swego pięknego przemó- 
wienia wspomniał p. Walewski o nowym gma- 
chu, nad którym geniusz sztuki unosi się już w 
obłokach, i podniósł ofiarność miasta i kraju, 
które w czasach tak ciężkich nie wahały się zna- 
cznym kosztem zbudować wspaniały gmach, gdzie 
dramat polski i muzyka rodzima nowe święcić 
będą tryumfy. 

O godzinie pół do dwunastej w nocy zam- 
knęła się ostatnia karta dziejów sceny skarb- 
kowskiej, a tymczasem w pięknie w zieleń, dy- 
wany i makaty przybranych salonach „Koła 
literacko-artystycznego* gromadzili się ci, którzy 
pragnęli raz jeszcze uścisnąć dłoń naszych arty- 
stów. Na środku głównej ściany wisiał dosko- 
nały portret fundatora starego teatru, na jednej 
z bocznych ścian portret dramaturga Fryderyka 
hr. Skarbka. Na przystrojonej i lampionami o0- 
świetlonej werandzie przygrywała muzyka. Na 
program rautu złożyły się: okolicznościowy wiersz 
Aurelego Urbańskiego, bardzo ładny śpiew p. 
Marek Onyszkiewiczowej i produkcye doskonałego 
chóru męskiego Towarzystwa muzycznego. Osób 
zebrało się sto kilkadziesiąt, lecz artystki nie 
wiadomo z jakiej przyczyny świeciły nieobaeno- 
ścią. Z artystów przybyli panowie Chmie- 
liński, Hierowski, Feldman, Walewski, Woleń- 
ski, Kliszewski i Bogucki, był także obeeny p. 
Henryk Jarecki. Wśród gości zauważyliśmy zna- 
nego dramaturga, Leopolda hr. Starzeńskiego, 
który umyślnie na raut ze wsi przyjechał. Swiat 
literacki, dziennikarski i artystyczny reprezento- 
wany był licznie. Zebranie przeciągnęło się do 
świtu. 


„Sybir“. Nadzwyczaj oryginalna, a in- 


teresująca wystawa obrazów A. Sochaczewskiego 


zajmuje obecnie lwowską publiczność. 
tytnł „Sybir“ 
społeczeństwa. To też niejeden, zaciekawiony afi- 


Sam jej 


potrąca o czułą strunę naszego 


szem, zbyt skąpo zredagowanym, dąży na plac 


Akademicki, nie wiedząc nawet, co właściwie 
zobaczy. Na razie — wszedłszy do jedynej, wiel- 
kiej a nieforemnej sali widz jest cokolwiek roz- 
czarowany : nie znajduje tu bowiem dwóch rze- 
czy nieodzownych dla każdej wystawy sztuk pię- 
knych: wykwintnego urządzenia i i 


świetności 
barw w malowidle. Zatrzymuje go jednak i za- 


= a dna Gm 


stanawia, zaraz na wstępie umieszczone kolosal- 
nych rozmiarów płótno — „Na granicy Sy- 
peryi*, przedstawiające scenę. opisaną już przez 
Kenana, a niejednokrotnie opowiadaną przez 
„Sybiraków“, i jaka się rozgrywa przy słupie 
granicznym między Europą i Azyą. Ten słup, 
niemy Świadek tylu boleści, stoi na obrazie So 
chaczewskiego wśród rozległej, głębokim śnie- 
giem pokrytej przestrzeni, zlewającej się w dali 
z szarą, ponurą atmosferą sybirskiego pejzażu. 
Około niego zgrupowana po jednej stronie dzi- 
waczne jakieś postacie z ogolonemi przez pół 
głowami i zarostem ; piętno: KAT (katorga), 
wyryte na czole i obu policzkach, znamionuje 
pospolitych zbrodniarzy. Po drugiej stronie słu- 
pa — ofiary 1863 roku, zwrócone ku Europie, 
żegnają myślą kraj, rodzinę, ukochanych. 

Ta garstka, wśród których można rozpoznać 
zakutych w kajdany Czetwertyńskich, Bnińskich, 
Wielhorskich, Oskierków, stoi tu beznadziejnie, 
mierząc smutnym wzrokiem przebytą w ciągu 
kilkunastu miesięcy przestrzeń i myśląc ze zgro- 
zą o losie, który ich czeka u kresu długiej je- 
szcze a obszernej pielgrzymki. Sochaczewski nie 
celuje w plastyce, natomiast potrafił nadać ka- 
żdej twarzy wyraz do najwyższego stopnia zna- 
mienny. Jest on malarzem-psychologiem — a 
obraz jego — syntezą najróżnorodniejszych uczuć 
ludzkich. Właściwość ta jego pędzla daje mu 
zaszczytne miejsce wśród naszych artystów. 

Z mniejszych obrazów zasługują na wzmian- 
kę: „Odpoczynek i śmierć" zbiegłych, wyróżnia- 
jąc się zarówno pomysłera, jak i szezęśliwem 
wykonaniem. 

Wielka ilość szkiców i studyów, zdjętych 
z natury przeważnie w Syberyi, a świadczących 
o niepospolitym talencie, podnosi jeszcze wartość 
tej nader zajmującej i oryginalnej wystawy. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjał onegdaj na dłuż- 
szych prywatnych posłuchaniach pp. Mini- 
strów hr. Gołuchowskiego, Kallaya i generała 
Welsersheimba. 


W piątek wieczorem, już po zamknięciu 
ostatniego numeru Gazety Lwowskiej otrzy- 
maliśmy z Wiednia następującą prywatną 
depeszę : 

Wybrana na zgromadzeniu prezesów rad 
powiatowych deputacya w sprawie wyjedna 
nia u Rządu pomocy dla okolie dotkniętych 
tegorocznemi wylewami, była pod przewodnie: 
twem Prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego 
u P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera, u 
P. Ministra dla Galicyi dr. Piętaka i p. Mi- 
nistra skarbu. P. Prezydent Ministrów Koer- 
ber bardzo życzliwie przyjął deputacyę 1 0- 
świadczył, że już w dniach najbliższych wyj- 
dzie rozporządzenie Cesarskie, które bodaj w 
części złagodzi groźne skutki klęski powo- 
dziowej. P. Minister dla Galieyi dr. Piętak 
obiecał sprawę jak najgoręcej poprzeć, a p. 
Minister skarbu po przedstawieniu stanu rze- 
czy przyrzekł sprawę subwencyi rządowej je- 
Szcze raz wziąć pod rozwagę. 


„,, Oesarz Wilhelm bawi od trzech dni na 
wielkich manewrach pod Szczecinem. Odpo- 
wiadając na mowę powitalną burmistrza tego 
miasta, który wspomniał także o sprawie chiń- 
skiej, odpowiedział cesarz tylko krótko, iż ma 
nadzieję, że wojsko niemieckie w Chinach 
zdoła przywrócić znów pokój i stały porządek, 
tak, aby w przyszłości kupiec niemiecki mógł 
w Chinach zupełnie bezpiecznie oddawać się 
swym interesom zawodowym. „Nie mam co 
do sprawy chińskiej żadnej obawy — mówił 
cesarz — jestem przekonany, że najzupełniej 


dopniemy celu, i że to wyjdzi j 
czyźnie niemieckiej,“ yjdzie na dobro oj 


W Poznaniu odbył się w zeszłą sobota 
zapowiedziany wiec obywatelski miasta Po- 
znania celem obrony polskiego pacierza, oraz 
żądania nauki religii w języku ojczystym. — 
Wiec, w którym wzięli udział bardzo lezni 
ojcowie 1 matki odbył się pod przewodni- 
ctwem posła dr. Mizerskiego. Wiee zaprote- 
stował przeciw znanym reskryptom ministra 
oświaty Studta, uchwalił założenie towarzy- 
stwa samopomocy rodzicielskiej, dalej uchwa- 
ił wnieść prośbę do ks, arcybiskupa Stablew- 
skiego, aby po kościołach zarządził zaprowa- 
dzenie polskiej nauki religii, potępił pomysł, 
aby wycofywać dzieci z nauki religii w szko- 
łach, przez zgłaszanie ich zą bezwyznaniowe, 
polecił posłom sejmowym podanie protestu 
wiecu do wiadomości rządu, wreszcie wysto- 
gował adres do Ojea św. Wiec odbył się w 
największym porządku. 


Z Petersburga donoszą: Z powodu znie- 
sienia kary zesłania na Syberyę, polecono za- 
pytać osoby uwięzione, które zostały wyklu- 
czone przez gminy wiejskie i miejskie, aby 
wybrały sobie miejsce, gdzie chcą pozostawać 
pod nadzorem policyjnym. Osoby te do wy- 


branych przez siebie miejscowości mogą się 
udać same lub też mogą być odesłane etapem. 


. Prezes ministrów włoskich Saracco udał 
się do Neapolu, aby złożyć królowi raport 
ostateczny w sprawie odkryć poczynionych 
podczas śledztwa w procesie Breseiego. Ra- 
port piętnuje w energicznych wyrazach nie- 
udolność włoskiej policyi politycznej. 


Daily News dowiaduje się, że rząd an- 
gielski zamierza rozwiązać parlament w osta- 
tnim tygodnia września. 


Drogą na Londyn donoszą z Konstan- 
tynopola, że nastrój podczas uroczystości Z 
okazyi jubileuszu sułtana, zakłóciły pogłoski, 
krążące między ludnością, jakoby odkryto za- 
mach na życie sułtana. £ tego powodu miano 
aresztować 123 osób. Tajne śledztwo prowa- 
dzone ma być bardzo energicznie. 


Serbski organ rządowy ogłasza, że po- 
dróż króla Aleksandra i jego małżonki po 
kraju została odroczona z powodu, iż królowa 
znajduje się w poważnym stanie. 

Poseł serbski w Wiedniu pułkownik Mi- 
lan Michajlovies postawiony został w stan 
rozporządzalności. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 września. (Tel. pryw ). 
JĘ. P. Namiestnik hr. Piniński przybywa 
dziś do Krakowa pociągiem pospiesznym o 
godzinie 2 minut 24. Zwiedzi stacyę i przy- 
gotowania na przyjęcie Najj. Pana, audyeneyj 
zaś udzielać będzie tylko w razie koniecznej 
otrzeby. 
i Dzis rano przejechał przez Kraków na 
pole .manewrow P. Minister obrony krajowej 
Welsersheimb. i f 

Kraków, 10 września. (Tel. pryw.). 
Przygotowania na przyjęcie: Najj. Pana są 
już ukończone. Ulice: Lubicz, Kopernika i 
Dietlowska będą iluminowane. Porządek na 
dworcu kolejowym utrzymywać będzie naczel- 
nik straży ogniowej Eminowicz. Pierwotnie 
zamierzano dopuścić więcej publiczności na 
peron, ale sprzeciwiła się temu kolej Pół- 
nocna, która przyjmuje na siebie odpowie- 
dzialność. Wydano przeto tylko 400 biletów. 
Będą na dworcu: P. Namiestnik, ks. biskup 
Pnzyna z duchowieństwem, dygnitarza Dwor- 
scy, naczelniey władz, prezydent Friedlein z 
Radą miejską. Wszyscy wymienieni wezmą 
udział w powitaniu Najj. Pana w sali dwor- 
skiej. Na peronie zaś pozostaną cechy ze sztan- 
darami, publiczność i chłopcy z zakładu im. 
Lubomirskich z kapelą swą, która w chwili, 
gdy Monarcha wysiądzie z wagonu, zainto- 
nuje Hymn austryacki. 


Kraków, 10 września. (Tel. pryw. 
Wczoraj o godzinie 9 minut 43 wieczorem 


„pociąg osobowy przejechał na tutejszej stacyi 


zastępcę zwrotniczego kolei północnej Marcina 
Wójcika, miażdźąc mu nogę i raniąc ciężko 
w głowę. 

Kraków, 10 września. (Tel. pryw). 
socyaliśsci rozpoczęli już akcyę przedwyborczą 
wybrali centralny swój komitet i przystąpili 
do tworzenia komitetów lokalnych dla karyi 
piątej i innych kuryj. Stojałowczycy zamie- 
rzają przeciwstawić swego kandydata Daszyń- 
skiemu w krakowskiej kunryi piątej. 

Kraków, 10 września. (Tel. pryw.) Do- 
noszą tu, ża w miejsce ks. biskupa Szepty- 
ekiego, który zostaje metropolitą gr. katol. 
lwowskim, zostanie biskupem stanisławowskim 
ks. prałat dr. Bazyli Lewicki, protonotaryusz 
apostolski, który obecnie jest prokuratorem 
obrządku gr. kat. przy stolicy papieskiej. 


„ Wiedeń, 10 września. Dziś jako w ro 
cznicę zgonu Ś. p. Uesurzowaj E żbiety, Najj 
Pan udał się rano do kościoła Kapucynów i 
modlił się u trumny Cesarzowej 

O godzine 11 przed południem Naji. 
Pan w towarzystwie Najd. Arcyksięcia Rai- 
nera Í ks. Jerzego bawarskiego wyjechał wraz 
ze świtą z dwo:ca kolei Północnej na mane- 
wry d0 Galicyi. 

„Wiedeń, 10 września. Z powodu przy- 
padającej na dzień dzisiejszy rocznicy śmierci 
Cesarzowej Elżbiety wiceburmistrz Neumayer 
złożył w imieniu miasta Wiednia wspaniały 
wieniec na trumnie Monarehini. Grono dam 
węgierskich nadesłało również wieniec o'bar- 
wach narodowych. 

Wiedeń, 10 września. (Dep. pryw.). 
Do Sonn und Mont. Zeitung donoszą z Oło- 
muńca: Z okazyi wczorajszego zjazdu gimna- 
styków czeskich przyszły tutaj do godnych po- 
żałowania zaburzeń. Tłum złożony w przewa- 
żnej części z szumowin niemieckiego społe- 


czeństwa zaatakował uroczysty pochód gimna- ! 


styków rzucając kamieniami i obsypując go 
róznemi obelgami. Między innymi zniewa- 
żono znajdującego się w pochodzie byłego 
burmistrza Pragi Podlipnego. Z jednej z re- 
stauracyi rzucano na pochód kuflami od piwa. 
Zarekwirowano wajsko. — Przybył na miejsce 
wypadków cały pułk piechoty, który na chwilę 
przywrócił porządek rozpędzając zbiegowisko. 
Pomimo to zaburzenia wczoraj późnym wle- 
czorem wszczęły się na nowo i trwają dalej. 

Praga, 10 września. (Tel. pryw.) Z po- 
wodu artykułu atakującego gwałtownie Rząd 
centralny i militaryzm, został wczorajszy nu- 
mer Narodnich Listów skonfiskowany. 

Budziejowice, 10 września. Wczoraj 
został otwarty wiec czeskiej socyalnej-demo 
kracyi. Przybyło nań około 110 delegatów 
związków robotniczych z Czech, Morawy i 
Dolnej Anstryi. Z polecenia kierownictwa 
partyi otworzył wiec sekretarz partyi Krapka 
(z Wiednia) poświęcając gorące wspomnienie 
pamięci Liebknechta. Następnie jeden z przy- 
wódców partyi Nemetz, referował o taktyce 
stronnictwa 1 bliskich wyborach do Rady pań- 
stwa. Poczem odroczono obrady do dnia na- 
stępnego. 

Morawska Ostrawa, 10 września. (Tel. 
pr.) Wczoraj odbyło się tu uroczyste poświę- 
cenie Domu polskiego, który powstał dzięki 
ofiarności kilku osob, a zwłaszcza dzięki za- 
biegom adwokata Brzezowskiego, jako strażni- 
ca polska dla 50.0:0 Polaków tutejszych. 
Dom przedstawia się okazale. Wybudował go 
w rogu ul. Zwierzynowskiej budowniczy Ban- 
drowski w stylu trochę secesyjnym. Na dole 
mieści się sala teatralna i balowa, oraz re- 
stauracya i piwiarnia, na piątrze kancelarya, 
szkoła dla analfabetów i kilka innych ubi- 
kacyj. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10 
nabożeństwem, odprawionem przez ks. Zadę- 
ekiego, poczem w przepełnionej sali nastąpił 
właściwy akt otwarcia Domu. Przybyli bar- 
dzo licznie przedstawiciele miejscowej inteli- 
gencyi, robotnicy, reprezentanci cechów, a 
także burmistrz ostrowski Johanny, Niemiec 
z dwoma radnymi, tudzież starosta radca Na- 
miestnietwa Spengler. Przemówił najpierw 
bardzo gorąco ks. rektor Chromecki z Kra- 
kowa, który poświęcenia dokonał, następnie 
oddano klucze Domu komitetowi, mówił dalej 
adwokat Brzezowski, odczytano liczne tele- 
gramy gratulacyjne, w końcu przedstawiciel 
uniwersytetu lud. inż. Libański wygłosił wy- 
kład o fonografie. 

Z kolei odbył się kankiet, na którym 
znowu wiele osób przemawiało. Podnieść 
zwłaszcza należy przemowę burmistrza Jo- 
hannego, który wzniósł toast na cześć pol- 
skiego ludu. Bardzo gorąco również twastowali 
Czech Polkowsky i nauczycielka pani Malo- 
wa i dwaj robotnicy pelscy w duchu głęboko 
patryotycznym. Wieczorem odbyło się przed- 
stawienie trupy Ozystogórskiego, na które zło- 
żyły się; jednoaktówka „W Dąbrowie górni- 
czej“ jeden akt „Konfederatów Barskich* 
i jednoaktówka „Jeden z nas musi się oże- 
nié“. Nakoniec inżynier Libański rzucał z 
seioptikonu obrazy mgliste, przeważnie z życia 
narodowego i history! polskiej. W cgóle cala 
uroczystosć wypadła bardzo podniośle i zapi- 
sała się trwale w pamięci uczestników. 

Tryest, 10 września. W obecności Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka i Jego małżonki, dalej 
władz cywilnych i marynarskich, oraz wiel- 
kich tłumów ludności odbyła się wczoraj uro- 
czystość spuszczenia na wodę nowego okrętu 
bojowego „Habsburg*. Po kościelnych cere- 
moniach dopełniła Najd. Arcyksiężna Izabella 
aktu chrztu nowego okrętu, przyczem wypo- 
wiedziała najgorętsze dla niego życzenia. Spu- 
szczenie okrętu na wodę odbylo się szezę- 
śliwie. 

Warszawa, 10 września. (Tel. pryw.). 
W Poniemuniu pow. maryanpolskim zmarła 
u syna swego Brygida z Swiętorzeckich Za- 
nowa, wdowa po Ś. p. Tomaszu Zanie. 

Szczecin, 10 września. Przybył tu 
wczoraj Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand dia wzięcia udziała w manewrach Ce- 
sarskich. Na dworen kolejowym oczekiwał 
Jego. Ces. Wysokość cesarz Wilhelm na czele 
książąt i ganeralicyi. Po nadzwyczaj serde- 
cznem powitaniu udał się cesarz wraz z Ar- 
cyksięciem do zamku gdzie oczekiwała Do- 
stojnego Gościa cesarzowa Augusta. Po kró- 
ikim pobycie w zamsu odjechał Najd. Arey- 
książe w towarzystwie cesarza do wyznaczo- 
nej dla Niego kwatery. Wieczorem wziął Je- 
go Ces. Wysokośe udział w objedzie danym 
przez cesarza na cześć reprezentacyi prowin- 
cyi Pomorza 

Glasgow, 10 września. Wczoraj zdarzył 
się tu nowy wypadek zachorowania na dźumę. 

Paryż, 10 września. Zmarł tu Areybi- 
skup z Ajx 

Madryt, 10 września. Wczoraj areszto- 
wano w Santander kilku podejrzanych ludzi. 

Marsylia, 10 września. Pułkownik Mar- 
chand odpłynął wczoraj do Chin, tłumy lu- 
dności żegnaly go glośnymi okrzykami, zre- 
sztą nie zaszło nic godnego uwagi. 

Waszyngton, 10 września. Prezydent 
Mae Kinley przyjął oficyalnie nominacyę ua 


kandydata partyi republikańskiej do prezy- | 


dentury Stanów Zjednoczonych. 


Wypadki w Chinach. 


mm 


Paryż, 10 września. Poseł francuski 
Pichon doniósł telegraficznie ministrowi spraw 
zagranicznych, że dnia 28 sierpnia ciało dy- 
plomatyczne eskortowane przez oddział wojsk 
międzynarodowych udało się do pałacu cesar- 
skiego gdzie zostało powitane przez dworskich 
funkcyonaryuszów chinskich. W Pekinie nie 
ma ani jednego członka chińskiej rodziny 
cesarskiej. 

Rzym, 10 września. Wedle informacji 
dziennika Messagero poseł włoski w Pekinie 
zawiadomił telegraficznie, że dla utrzymania 
porządku w Pekinie będzie utworzoną z ko- 
mendantów wojsk sprzymierzonych osobna 
komisya. Ci Bokserzy, którzy podżegali do 
rzezi będą postawieni przed sąd wojenny. 

Waszyngton, 10 września. Admirał a- 
merykański otrzymał rozkaz poczynienia przy- 
gotowań do wycofania wojsk amerykańskich 
z Fekinu. Rozkaz ten ma czysto przygoto- 
wawczy charakter. 

Shanghaj, 10 września. Li-Hung-Czang 
oświadczył, że nie może przed upływem dni 
10 wyjechać na północ. 

Shanghaj, 10 września. Podług donie- 
sień z Pekinu odbyła się konferencya mię- 
dzy sekretarzem księcia Czinga a posłem hi- 
szpańskim jako najstarszym członkiem ciała 
dyplomatycznego. Również zapowiedziana jest 
konferencya ks. Czinga z posłem angielskim 
Macdonaldem. Uważają to za wstęp do roko- 
wań pokojowych z Chinami. Anglicy obsa- 
dzili Tengtai nie doznając żadnego oporu. 
Trzystu kawalerzystów amerykańskich stoczyło 
w myśliwskim pałacu cesarskim walkę z 600 
Bokserami. Trzydziestu Bokserów zabito, wielu 
wzięto do niewoli, zabrano także dużo broni 
i flag. Rossyanie i Japończycy wyruszyli w 
okolice Pekinu. Na odległość 20 mil na po- 
łudnie nigdzie nie natrafiono na Bokserów. 


Anglia i Transvaal. 


ua 


Londyn, 10 września. Daily Mail do- 
nosi z Pittsburgu pod datą 6 b. m.: Wojska 
angielskie musiały opuścić Bethleem, Tourier- 
burg, Senecal i Ladybrand, które to miejsco- 
wości zdobyli na nowo Boerowie. 

Pretorya, 10 września. Jak donosi 
Biuro Reutera, generał Dowet połączył się z 
Theronem w pobliżu Johannesburga. Razem 
mają 1800 ludzi i obsadzili wzgórza na po- 
łudnie od miasta. Anglicy w znacznej sile wy- 
ruszyli przeciw nim. Boerowie podobno nie 
mają żadnych dział. 

Londyn, 10 września. Standard dono- 
si z Durban. W Laurenzo Marquez obiega 
niestwierdzona jeszcze pogłoska, że Anglicy 
obsadzili Lydenburg. 

Londyn, 10 września. Marszałek polny 
Roberts ogłosił nową proklamacyę do mie- 
szkańców, w której zapowiada, że obywatele, 
którzy nie złożyli przysięgi na wierność, w 
razie ujęcia będą uważani za jeńców wojen- 
nych, ci zaś, którzy złożyli przysięgę, a mimo 
to na nowo broń podnoszą, narażają się na 
karę smierci przez rozstrzelanie. Oi, co zła- 
mali przysięgę na neutralność, będą surowo 
karani. Farmerzy, zamieszkali w okolicy linij 
kolejowych, któreby zburzono, skazani będą 
na zapłacenie do wysokości '/5 wartości ich 
farm. 


Telegrafowany kars wiedeński, 


Wiedeń, 10 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 80. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 665'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 682-—, 
Akepe Anglohenku 276:—, Akcya Umonban- 
ku 55450, Akeye Landerbanku 420-—, Akeye 
Bankvereinu 494 —, Akcye Bodeneredit 870*—, 
Akcya galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Koiei państwowych 666:50, Akcye Ko- 
la Południowej 114—, Akcye Tramway A) 


291—, Akcys Tramway B) 285—, Akcye 
Kowi Blibetha! 463850 Akcye Kolei Pół- 
nocnej  ——, keve helei Ozeruiowie- 


ckiej 530 —. Akeve Alpiny 471-—, Akeye 
Rima Muraoyi 585250, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1900:—, Akcye Fabryki broni 
Akega Tureckie tytoniowe 30150, 
Oblgacve węgierskiej iudamnizacyi 90:25, 
Renta majowa 97:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:85, Węgierska Renta koron. 90 95, 
56 I. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 —, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41/4 pre. 
l. Listy Banku krajowego 99: —, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90:75, 4%/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacys propinacyjne 95:30, 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj, z x. 1893 90-90, 4 pre. Pożyczka 

i Lwowa 88-50. Losy tureckie 110:—. 


mirsta 
Marki 11825. Ruble 255-75. 


Odpowiedzialpy redaktor Adara Krechowlecki. 


Nadesłane. 


Dr. T. Krobicki 


powrócił i ordynuje ul. Wałowa l. 28 
wchód od ul. Bernardyńskiej, 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed- 
stawienie. W niedziele i świeta dwa przedstawie- 
nia. — Lucya Verder, fenomen muzykalny. Mis 
Victoria, najznakomitsza artystka napowietrzna. 
Mariot, humorysta. Mis Eveline, ze swoją 
elektryczną orkiestrą. Baldwin, Bros, komiczni 
akrobaci. Wunda de Siebe rt, ekscentryczna aT- 
tystka na bicyklu. Roland, * kumoryst. imitator 
muzyk. Trzech Ozaral-Ori on s, fenomenalni a- 
rabscy skoczki. The de Filippis, nowy taniec me- 
tamorfozyjny. Rodans, spady lawinowe. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9, 


6 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


dr. Stanisław Dekański 


ordynuje od g.3de5 przy ul, Słowac- 
kiego I. p. wprost głównej poczty. 


Czego się Jaś nie nauczył, tego nie nauczy 
się i Jan, można zastosować także odwrotnie. Do 
czego przyawyczsjono Jasia tego Jan nie porzuci 
Dlatego powinni: wszyscy rodzice dobrze rozważyć 
jak korzystną jest rzeczą przyrząszenie eodzieunego 
napoju kawowego dla dzieci w ten sposób, ażeby się 
p: czyniał do rozwoju ich ciała i ich przez wiel- 
ie wymagania szkoły naprężoną czynność ne: wów i 
mózgu uspakajał, żywił i wzmacniał. Każdy lekarz 
potwierdza dzisiaj, że najzdrowszym napojem na śnia- 
danie i podwieczorek dla naszych maleństw jest czy- 
sta, mocna Kaihreinera Kneipowska kawa słedowa, 
którą one dla jej przyjemnego zapachu kawy bardzo 
chętnie piją. Kwitnący wygląd i silne zdrowie oka- 


| Dr. Ant. Roicki 


(BERGER) 


I 
speczalista d'a chorób skórnych i wenerycznych | | 
cherób kobiecych i pęcherzewych, le- 


| 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 


| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


czy nejnowszą metodą i dsświadczozą, długoletnią. | Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1€, pierw- 


Także na wzór Lindewisen i parą. Ordynuje od 

godz. 9—1i rano w południe, od godz. 4—6. Na żą- 

danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 


Ulica Zimorowicza 1. 5, Lwów. 


Dr. A. Fadalewskzi 


specyalista chorób skórnych I wenerycznych, 


b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
szych przyrządów wszelkie chersby wene- 
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, szórne, 
narządu moczewege i płciowe, tak u 


CENNIR 


Iwowskiej izby kandloweji przemysłowej 
Lwów, dnia i6. września 1900 


I. Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 


płacą żądają 


walutą koron. 
K. 


| 


h. h. 


F 


o zł. 200 (400 k.). 
Kal. . Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(40 ` koro 


n 
Kol. Lwów - ZA "Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł.(400 E) 


M. Listy zastawne za 100 R. > = 
Banku h. g. Jk wa. wyl. z 10*/o pr. © 
` n nå O w 50 1. 
a » n 60L po 200 K. ® f 90 60 91 30 
Era UA 07, w.a.losw51i. *]99 -- 99 70 
Aja w. 8. los. w 571.% 92 — 92 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (pierwsza © 
emisya) . -2][92 — 9270 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. ke 
los w 41” lat . . . . =|92 — 9270 
4%, los w 56 lat -m 18970 90 40 
© 
XII. Obligi za 100 K. a 
Gal. funduszu propinae. 4'/o w. a. = | 9550 96 20 
Bukow. funduszu propin. 59/, wa. +4 [101 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5°%/e (2em.) „ [100 5¢ 101 20 
n 4a (3em.) „ f 99 50 100 20 
Komunalne banku kr. (żem.) 40o m | 92 — 9270 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. 9130 92 — 
zę kraj. Bye wa. z r. 1873 [102 — — — 
4%, po 200 koron 
"z roku 1893 9080 91 50 
Pożycz. m. Lwowa Koj po 200 kor. 88 70 89 á 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 68 50 72 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) [140 — — — 
V. Monety. 
Dukat eesarski 1135 1156 
20 frankówka . . 19 20 19 50 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 254 70 258 — 
100 rubli rosyjskich papierowych. 255 — 257 50 
100 marek niemieckich . . . H18 — 118 69 


Kurs giełdy giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 8. września 1900. 
A. Ogólny dług państwa, 
Jednolity dług Bia w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . 97.60 97.80 

luty-sierpień , . 97.60 97.86 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń - lipiec ; = 8030 97.40 


ZZA w 


kwiecień - październik: 
REŻ taia 


O 97.40 


sze piętro, jest otw»:ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 


w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 
Muzeum przemysłowe miejskie 


otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
cd godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 


zuje się jako skutek. Kathereinera Kneipowskiej kaw 
AC możba dostać wszędzie, nie AEO b mężczyzn jak u kobiet. Urdynuje od g. 10—12 rano Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
nigdy otwartej i jest prawdziwą tylko w znanych pa- i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. wolny. 
czkach Kathreiner. 
płacą żądająj płacą żądają m ZR płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172. — 174. — | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —.=  —.— |Ozerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 30.75 1.75 
7 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 PE 132.50 13350] ,„ n»n „ 1893za200kr. £pr. 90.80 91.50 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 65.—  65.— 
ń „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 162. — 5 obl. prop.zr. 1889 za 100 zł. TA 95.— 9560 f Salma 40 zł. mk. . 170.— 173.— 
u A Ie po 0 " 0 os rka — Aa kA Lwowa z r. 1898 za s. ROŚ m. Salzburga 20 zł. TE 62.25 
po Z : : .— — Z Ti —.— 9. — enois 40 z "== Ą — —— 
Listy zast. domen. "państ a Renta odka za 100 lirów (96 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150—  —— 
zł. 5 pre. , : . 300.50 302.50 a pr. Ę Raki a FE n „ Tryestul00 ik «pr. 370.—  —— 
B. Dług "m wszystkich w Radzie pań- | POŁYCZ: sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. Ti a 50 pW IAS 
stwa I bei zka koronnych). | Tureckie obl. prem. kol. za 400 franx, —.— —.— Waldstein 30 zł. mk. ERE o a 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig, bipot. i usty dłużne R. Akoye banków (za AS 
za 100 zł. $pr.. . . Aa 116.86 117.— | (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-nustr. 240 koron . 276. — 371/.— 
Austr. renta w l kor. wolna od Anglo. Austr. banka los.w30 L4*j,pr. 99.90 Za ED pa zło”. . 2620,— 2630.— 
y Q k i Ie A — — —— 
podatku za 200 kr. 4 pr. - 9790 98,10] Anst zakł ee enan A JAJ (R 94.20 95.29 |4 rad la an 10 przem. = = 
Węg. banku J zł. . 685 886 
O. Obligacye kolejowe. | »  „ 0bl. prem. z r. to BB z Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 1405.— 1410.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9325 9425 Pro godro Taasa | Gal. banku hipot. 200 zł.  640.— 642.— 
Buko wiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70 
Kul m dne W wane 1412.60 113.601 R n les4pr. 95.— 95.40 | Banku mea 300 i 18150 42:50 
za 209 zł. mk. 5*/, pr. Ca z Gal. ake. ban. hip. 19 pr. rem. los5 pr. 199.50 110.— Austro-węg. 660 zł. 1696.— 1704.— 
akcye) i E a E n nr » los. 50 lat 47, pr. 2885 9035] A  Związkow.(Uniontank)200zł. eab = 556,— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za i Ae Aae 60 lat za 200 a Czesk. banku związk. 100 zł. 258.50 280.— 
100 zł. 5%, pr. . . 11750 118.50] , koron 4 pr. . 33.50 91.50 |Ziynostenska banka 100 zł. 25850 259.50 
Kol. Arcyłs.. Rudolfa w wal. kor. Gal. Tow. kred. ziam. 4 pr. los.56 lat. 90.50 91.50 
wolie odl podatku AO or A pr. 9430 9530] » >» 5 n $pr.les. 41 lat. 9375 95.75 In Akoye Przedsiębiorstw transportewych.: 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. uk DO m. 6d A ma SE 5 3% oas Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł..  3490.— 400.— 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 42225 423.25 4 b > Sa „ akoye zakład 200 zł 284—  —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodo. „_ PRolei półn. ces. Ferdyn.1000zł.mx. 6110.— 6120 — 
Obligacze pierwszeństwa (kolejowe). » ih pe. 51'a lat zwrotne 29. — 99.70 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 300z}.  —.-=  —.— 
; anku krajowego oblig. kommun. 3 Lwów-Beżzec (ake w.300zł =a e 
WL RDA ga PERO z Emisya 5 pr. . . 106.75 101.25 1E% a a OE: 535 — 
zo pó Banku krajowego oblig. komun. 3 A hod 5 200 zł. _ 392.-— 400 — 
Kol Ozeskiej zach. za 200, 1000 i P Emisya 42 lat za 200 kor. fa pr. 99.75 100.15 | z E ER 06 Gaz = 
EON t ápr. . %.— 490] Bankukraj losy 574,1.za 200 kr. 4 pr. 93.— 93.— | * południowej 200 sł. . . m © 
pak "e emias. z r. 1895 za 400 A „ Obl. kol.los.za200kr.4pr. —-— —— | » » węg. galie, I. 200 zł. 468.2. aE 
: 94. ę s s z e 406. : 
= BEN iskaln. za 400 mow Ew WE dek B l a p. WE = o R z p" a mk. AA i „AE 
Kol. gal. Karola Ludwika za 806 A. Obligacye z prawem pierwszeństwa zal00zł.nomt. "ig k Pe. a ni Ri a 
; w. a riix 655, — = 
A EAP A „jasskiej z m 1894 Ma Saga Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 T E TARA Gal ka packe naft wś 500 R 945 — A = 
E Mee a Lar. poe par. po Dunaju za 100 i 200 105.50 į Austr. tow, górnicze Alpine 100zł, 473.75 474.75 
Kol. Arevks. Rudolfa (Salzkammer- ; "Tow. żegl. par.poDin Em siedófpr. 148.20 101. — | prazkiego OBAN "TR — 
gut) za 400 ANIE 4 pr. . . . 114.25 115.25] ojej półn. aoa zh em.zr 18864pr. 38.80 99.50 Í Turaek. dą tytoniow. 500 frank prn pe 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) § s» n » non SRA |" A: 2 Trifail. tow. kop. węgła TO zł. . . áT8.— 48%.- 
n n n n n ARIE 5 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.10 115 3j; ” 1891 4 4pr. 97.20 98.-- t N. WEKSLE. 
n k dA RAW wal. kor za 306 9080  21.— Kol. Lwów- Ozer.-Jassy z r. 18847 a 300 AP i Berlin za 100 marek 5 Br. P 118.20 118.40 
> obli od ‘za 100 zł. TUM pr. 93.— 9899 kol L RE cz 1884 za 360 86.5 87.35 Í Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 249. — 24425 
g obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40, 142.— 143.— ol. Lwów-Czern. z r. 92 — 9260 | | Pargź za 100 fraa. 26.25 36.35 
„ poż. prem. za 100 zł. 2 k.) 180.-- 160.50 Gal. ELE wschodn.sa 100zł. 4 pr. —— | owa RA rubli 52), p. =. == 
> n n 2850 zł. (100 k) . 15950 160.50 Wos. pi. koltom. 1870 720014 3yr. 1060 T Cee RE N 
E. Obligacye indsnmizacyjne, » n 5pr. 103.— 10$ — Í Francuskie banki . . . . |. PEL 23 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 98.— so ” AM 00007 + + 2 « 18805 9595 
Węgier za 100 zł. £ pr. -. 90.25 z 25 J. Losy (za sztukę). QQ WAŁU TY. 
F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1250 13.50 | Dukat cesarski . . 14,42 11.46 
Losy regdli Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. 390.— 392. - | Austr. węg. 8 guld. złota moneta .  —.— ~— 
zł. 5 p k . 25150 253,501 Clary 40 zł. mk. . . 124.— 126. — 4 20- frankówka > "...,. . 1080 1838 
Poży cz. rj. Dunaju zr. 1878 los5pr. 106.— 107. — pa m. „Tosbruka 20 zł. ha AE RNA WO 7 23.64 2273 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los osy m. Krakowa 20 zł. . 1.50 72 — | Rosyjski półimperiał == mm 
za 200 kor. 4 pre.. . . 92.—  98.--| Pożyczka m. Lublany 20 zł. 4150 4850 | Niemieckie banknoty za 100 marek 11520 118.40 
Bukowińskie obl. propinacyjne Gr Palffy 40 zł. mk. ć 18258 13450 4 Włoskie pas za 190 iir. 90.50 50.70 
za 100 zł. 5 pre. . . 101.— 102—]Czerw. krzvża austr. tow. 10 zł 4265 43.65 | Rubis p. 2.55 2.56 


Dla jadących na wystawę paryską polecamy Listy kredytowe (Lettres de crédit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 


Listy kredytowe wystawiamy pod 


ED Æ M E | 


Rozmaite obw 2szczenia. 


L. cz T. V. 9/00 2 (7315 2—3) ii 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni | 
niniejszem wiadomo że na żątanie ks. Cyryla | 
Janera wdrożonem zostaje postępowanie a- 
mortyzacyjne eo do zaginionej książeczki | 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Tarno- 
pola a to Nr. 22323 na ogólsą eumę | 
kor. 69 hal. dnia 19. maja 1900 wysta- | 
wionej. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby | 
tę książeczkę wkłądkową w rękach mieć mogli | 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy, licząc | 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tutej- | 
szemu sądowi przedłożyli tem p:wniej, ileże 
inaczej książeczka ta za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 30. sierpnia 1900. 

I 


| sca pobytu Jana Krzywieckiego by w przecją- | 
(7284 2—3) | gu 1 roku licząc od daty tego edyktu zgłosił | wniesienym został do e. k. sądu po siatowego 


L. cz. A. 177/98 3 


natora "i warunkami. 


T W a a 


i do spadku po $. p. Pawle Komarze się 
oświadez'ł, gdyż inaczej per traktacya spadko- , 
wa ze zgłoszonymi dziedzicami i z ustanowio- | 
nym dla niego kuratorem adw. drem Zarzy- 
ckim przeprowadzoną zostanie. 


Tarnopol, ćnia 7. lipca 1:99. 


L. 166. (234 2 - 

P. dr. Izydor Diamant adwokat ze E. 
przesiedlił się do Skelego okręgu samborskiej 
Izby Adwokatów. 

Wydział lzby Adwokatów. 


Sambor, 28. sierpnia 1900. 


L. cz. A. 534/99 6 


władza spadkowa wzywa niewiadomego z miej- 


(1289 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Pursztynie jako | Bocz. O. IL. 87/03) (1) 


Sokari 1 > 


By =q 


ka 


ira wzywa się tegoż by w ciągu roku od dnia i z ustanowionym dlań knratorem Józefem 
I dzisiejszego w podpisanym sądzie się zgłosił Krzywieckim z Dytiatyna. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnja 27. czerwea 19/0. 


L 896 SJII (7840 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z pobytu 
! poczmistrza Stanisława Gruttetera w Mielcu, 
' który dna 6. sierpnia 1900 z e. k. Urzęd i 
|powtowego w Mielcu się wydalił, by do dni 
 zternast tu pod grozą następstw przewidzianych 
i w patencie ces. z dnia 10 mara 1850 Nr. 
164 Dz. u p zsłosił się w gal. e. k. Dyrekeyi 
| poczt i telegrafów i podniesi ne przeciw niemu 
| zarzuty uspraw iedliwił. 

lwów, dnia 2. wrz śnia 1900. 


(7523) 
| Pze iw Jakóbowi Sołtysikosi z Ryma- 
nowa, którego miejsce pobytu jest nie nane, 


C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu zawia- | i się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku; w Rymanowie przez As toniego Jareckiego 


damia, że Paweł Komar z Hluboczka wielkie- | po Szymonie Krzywieckim (ojcu) zwarłym w 


~ 


go zmarł dnia 7 z. stycznia 1897 roku, bez MI 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 


Dytiatynie 17. listopada 1889 bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, 


ko o 295 kor. 60 hal. z pa. 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- | 
gdyż w przeciwnym; dyencyę do ustnej rozprasy na dzień 18. 


Gdy sądowi niewiadome jest miejsce po- | razie zostanie przewód spadkowy przeprowa” | | września 1900 o godz. 10 rano. 


bytu spadkobiercy ustawowego Oleksy Koma- dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami ' 


(el:m strzeżenia praw Jakóba Sołty- 


Dom bankowy i kanter wymiany 
Zieccaia z prowineyi załatwiamy odwitsą 


PICEA has doj iagsnia otTowieri. 


uD gg GW F Be 


sika ustanawia się pana Józefa 
manowa kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Sołtysika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i irbezpie: zeństwo, dopćki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 19. sierpnia 1900, 


Trygara z Ry- 


L. cz. Og. I. 85/00 (4) (7481) 

Przeciw Julii z Kondratów Th:u r, któ- 
rej miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoka 
przez Józefa Th uer pozew o rozl:i.ł od 
stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono trzy 
termina pojednawcze na dziiń 39. sierpsią 
5. września i 12. września 1900 każdym 
razem o godz. 9 rano. 

Clem strze*enia praw Julii z Konira- 
tów Theuer ustanawia się pana dr. Flakowi- 
cza adw. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawia na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się mie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 4. sierpnia 1900. 


7) 


| Ogłoszenie. 


 UEEEEGREE 0 LO | ESS FATF ZNAD BOZE EAS EE 
rs | ' Najniższa cena wynosi 226.667 kor., po-; L. 3471 
Licytacye 3 | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 
í j Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | 
L. cz. E. 226,99 (8) (7383 3—3) 


Dnia 4. października 1900 o godz. 9 


| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


ny, wyciąg katastralny, protokały ocenienia, 


| Magistrat miasta Wieliczki podaje 
| do powszechnej wiadomości, że celem 


rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze jit. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ; wydzierżawienia prawa propinacyi i po- 
| przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | boru należytości propinacyjnej, tudzież 


Nr. 6 w Muszynie, odbędzie się licytacya */, 
części realności pod Nd. 1238 lwh. 134, i/14 
części posiadłości lwh. 461, */, części posia- 
dłości lwh. 463 i 1/82 części posiadłości lwh. 
443 w Krynicy położonych, dłużnika Klemensa 


wymienionym, w biurze Nr. 19. 

(Takie prawa, w obee których niniejsza 
| lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


| niżej 


prawa poboru dodatku gminnego w mie- 
ście Wieliczce wraz z Lednicą dolną i 
| Mierziączką na lat 6 t. j. od 1. stycznia 


f 


Sandery własnych, wraz z przynależnościami, | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | [901 do 31. grudnia 1906., jak ró- 


składającemi się z 12 drzew owocowych, jednej 
fury gneju 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1946 kor., przynale- 

ści zaś na 17 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 1254 kor. 38 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku., wadyumzaś wynosi 196 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyraienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawe. luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
menionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 13. lipca 1900. 


L. cz. E. 328/99 (8) (7866 2—3) 
Na żądanie austryackiego centralnego 
banku kredytowego ziemskiego we Wiedniu, 


| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

| głyby być już za skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 

| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

[mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

| 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 


nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. : 

| 0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

| Lwów, dnia 11. sierpnia 1900. 

l 
| A 
| L. 7478/00 : (7442 2—3) 
| Magistrat miasta Nowego Sącza 
| ogłasza licytacyę na zabezpieczenie wy- 
konania budowy dwupiętrowego gma- 
chu o przestrzeni zabudowanej 1250 
metr. kwadr. w celu pomieszczenia je- 
dnego batalionu Obrony krajowej. 

! Plany, przedmiary, opisy i wa- 
| punki budowy można przeglądnąć w 
biurze Magistratu, w Nowym Sączu w 
| godzinach urzędowych. 

| Oferty, pisemne zaopatrzone w wa- 
| dyum w wysokości 50%, od sumy ofe- 
| rowanej wnosić należy na ręce burmistrza 
| miasta Nowego Sącza po dzień 12. 
| września 1900 do godziny 12. w po- 


| łudnie. 


zastąpionego przez adw. dra Kwiatkowskiego | Oferty opiewać mogą bą d ca: 


wnież celem poddzierżawienia prawa po- 
boru kraj. opłat konsumsyjnych w po- 
wiecie sądowym wielickim z wyłącze- 
niem gminy Lednicy niemieckiej i Za- 
bawy na lat 4 t. j. od 1. stycznia 1901 
do 31. grudnia 1904 r. odbędzie się 
dnia 18. września 1900 r. w godzinach 
urzędowych przed południem do godz. 
12 w biurze Magistratu tutejszego: trze- 
cia i ostatnia publiezna licytacya za po- 
mocą ofert pisemnych. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz dzierżawny w kwocie 51387 
kor. 08 bal. 

Reszta warunków licytacyjnych mo- 
że być w Magistracie w godzinach urzę- 
dowych przeglądaną. Zawiadamia się, 
że z powodu zasypywania komór w ko- 
palni wielickiej. jakoteż budowy nowe- 
go dworca kolejowego spodziewany jest 
większy dochód z propinacji. 

Magistrat miasta. 

Wieliczka, dnia 4. września 1900. 

Burmistrz dr. Z. Miczyński. 


Nr. 5231 (7266 1—2) 
AUSZUG. 

Die k. und k. Intendanz des 11 Corps 
in Lemberg hat den Einkauf von Roggen 
und Hafer für die Mikitar-Verpflegs-Magazine 
in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Zło- 


HD €> W W. 


(74177) 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
i kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. a. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibiesądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ksłusz, dnia 9. lipca 1900. 


L. cz. E. 694/00 (3) (1222 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
12. października 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2, lieytacya '/ realności lwh. 246, 9/40 
części realności lwh. 248 i całej realności 
lwh. 31 gminy Jelna objętych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 koni, 
wozu i narzędzi rolniezych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 5961 kor., przynależno- 
ści zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 4184 kor. 10 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 18. sierpnia 190). 


L. cz. E. 147/00 (8) (7420) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębiey, odbędzie się dnia 10. paź- 
dziernika 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 279 ks. gr. gm. kat. 


we Lwowie, odbędzie się dnia 15, paździer- 
nika 1900 o godz. 10 przed południem, w 


| łość, kądź na poszczególne działy robót. 


t 
f 


czów, dann für die Militär - Verpflags - Filial- | Radomyśl objętej, składającej się z pare. bud. 


Z Magistratu król. woln. miasta. 
Nowy Sącz, dnia 4. września 1900. 
Burmistrz : 


Dr. Barbacki. 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5; 
w Stanistawowie, lieytacya majętności Saps- 
hów lub Sapshów objętej Iwh. il ks. gr. dla ' 
większych posiadłości przy e. k sądzie obwo- | 
dowym w Stanisławowie, wraz z przynależno- | 
ścian.i, składającemi się z narzędzi gospodar- | 


czych. 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 121.136 kor. 96 hal., 
przynależności zaś na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi 80.767 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do ; 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć EA 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie lieytaceyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie »ądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego as | 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- , 
MOŚCI. 
„.  Kuratórem dla tych osób którymby edykt | 
neytacyjny nie mógłby być nalezycie dorę- | 
czony ustanawia się adw. dra Hordyńskiego. | 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. | 

dnia 16. sierpnia 1800. i 
- I 


i 


Stanisławów, 


Galie 


Kry zastąpionego przz adw. dra| 
, odbędzie się dnia 10. paź- | 
śię godz. 10 przed południem, | 
j wymienionym, w biurze Nr. 13, i 
óbr Kornis, whl. 507: 


cemi się z budynków, i 
e ewy czajnego go- | 
czerwca 1900 1. cz. E. 310,98 0, p 
l Nieruchomość Powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wr 
Ściami na 340.000 kor. 


| 
| 
az Z przynależyto- h 
i 


I L. cz. 8, 303/00 (6) (7335 2—83) 
Na żądanie p. Józefa Scheina, odbędzie 
|się dnia 4, października 1900 o godz. 10 


| przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


NYM, w biurze Nr. 8, licytacya 810 części 
realności objętej wyk. hip. I. 405 ks. gr. gm. 
kat. Halicz. - 


Nieruchomość, wystawiona na licytację, 


jest oceniona na 1016 kor. 


|. Najniższa cena wynosi 508 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
~ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierzehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d) Loże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mz) wymienionym, w biurze Nr. 7%.  , 
„ , Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mme, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gły byi być już ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary „a powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już jstnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Haliez 


, dnia 28. sierpnia 1900. 


tej cery Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjna i inne dokumenta | 
objętych wraz z przy- może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ' jest ocenioną na 7842 kor., a sprzedaż doko- 


w sądzie, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 17. sierpnia 1900. 


„Gazeta liwowska* Nr. 207 z dnia 11 września 1900. 


Magazine in Brzeżany, Kamionka strum., Ko- 
lomez, Neu-Zuczka, Mosty wielkie, Monaste- 
rzyska, Tarnopol und Zółkiew ausgeschrieben. 
D'e nah»ren Bedingungen sina aus dem 
vollinhaltlichen Aviso in unserem Blatte Nr. 
208 vom 5. Szptember 1900 eu ersehen. 
Lemberg, am 27. August 1900. 


L. cz. E. 585/00 (4) (7411 1—3) 
Na żądanie p. Jędrzeja Wasyłeńki, od- 
będzie się dnia 4. października 1900 o godz. 


nionym, w biurze Nr. 8, lieytacya */, części 
realności objętej wyk. hip. 1. 1827 ks. gr. 
gm. kat. Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1108 kor. 

Najniższa cena wynosi 554 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości Bie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 17. sierpnia 1900 


nm rz nawy a e 


nowionymi. ! h 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


naną zostanie za jąkąbądź cenę najwyżej ofia- 
t rującemu. Wobec prawomotności tsbeli pła- 
;tniczej ma być cena kupna złożoną w 30 
[dniach po przybiciu. Wrazie złożenia przez 
| poprzedniego nabyweę całej reszty ceny kupna 
,z odsetkami i kosztami relicytacyi przed roz- 
* poczęciem takowej, relicytacya nie odbędzie się. 


219/2 i stojącego na niej domu mieszkalnego. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oeenioną na 510 kor. 
sajniższa cena wynosi 340 kor., poni- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tut. w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


| żej tej 


10 przed południem, w sądzie niżej wymie- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 23. czerwca 1900. 


L. ez. Prez. 302 4/00 (1387 3—3) 
Ogłoszenie 
Sąd powiatowy w Kuikowie przyjmie 
od dnia 1. października 1900 z manipulacyą 
kancelaryjną obeznanego dyetaryusza z płacą 
2 koron dziennie. 
Kulików, 2. września 1900. 


L. 89993/II. (7362 3—3) 
KONKURS. 

Na posady : 

1. Ekspedyenta przy e. k. urzędzie pocz- 
towym w Siedliska-h w powiecie przemyskim 
z systemizowanymi poborani 8 klasy 6 stop- 
nia i wyzua:zyć się mającem wynagrodzeniem 

(za doręczanie posyłek w miejscu. 

2. W Woli justowsziej w powiecie kra- 
kowskim, z poborami systemizowanymi dla 
urzędów pocztowych 8 klasy 4 stopnia i 
wynagrodzeniem 680 kor. za doręczanie pe- 
syłek w miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16. września b. r. do e, k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1900. 


R 


L. 91025/II. 
ONKURS. 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Wysocku «yżnem, w po- 
wiecie tureckim, z poborami 8 klasy 5 stop- 
nia, wynagrodzeniem 1400 kor. za jazdy po- 
słańcze codziennie do Boryni i z powrotem 
oraz 252 koron ryczałtu na służącego. 
Podania należy wcieść najpóźniej do 
20. wrześaia b. r. d c. k Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Z e. k. D.rekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi. 
Lwów, dnia 1. wiześni: 1900. 


L. W. kr. 51796/C0 (7394 38 —8) 
Ogłoszer.i:: konkursu 

W celu nadania jednego stalego wspar- 
cia w kwocie tysiąca dwustu koron (1200 
kor ) recznie z fundacyi familijnej Walerygna 
Czaykowskiego, ogłasza się nin'ejszem kcn- 
kurs. 

Wsparcie to jest przeznaczone dla człon- 
ków familii śp. fuadatora, któr y pięćdziesiąt 
i pięć lat wieku swego ukończyli i bez wła- 
snej winy dostatecznego, przyzwoitego u rzy- 
mania nie mają. Tylko kaleki lub nieuleczal- 
ną albo inną ciężką, długo trwającą chorobą 
dotknięci nie potrzebują się wykazywać wie- 
kiem wspomnianym. 

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziad. fun- 
datoa, Grzegorza Czayko - skiego, naswisko 
Czaykowskich noszący. 

Z krewnych fundatora plei żeńskiej mogą 
z tej fumdaeyi korzystać tylk» ie, których 
ojcem był Qzaykowski, pochodzący w prostej 
linii od wspomnianego Grzegorza Czaykow- 
skiego, chociażby one wyszedłszy za mąż na- 
zwisko Ozaykowskich nosić przestały. Również 
mogą z tej fundacyi korzystać owdowiałe żony 
takich Czaykowskich, jak długo w stanie wdo- 
wim zostają i nazwisko Czaykowskich noszą. 
wyjąwszy, j-żeli z własnej winy pozostawały 
w sądowej separacji. 

Nadane wsparcie będzie wypłacanz po- 
cząwszy od dnia przyznania półrocznie z góry 
bez żadnego potrącenia, przez cały ciąg życia 
osoby obdarzonej i ty ko wówczas może jej 
być odjęte, jeżeli ud:wolnionem będzie, że 
nie istnieją nadal warunki, na których pod- 
stawie nadanie wsparcia nastąpiło. 

Prawo nadawania wsparć z niniejsz-j 
faadacyi służy W. Dr. Wiktorowi Włedysł +- 
wowi dw. im. Czaykowskiemu, posłowi sej- 
mowemu i właścicielowi dór w Medwedow- 
cach, ewentu:lnie zaś Wydziałowi krajowe * u 

Podania należy waoić do Wydziału 
krajowego najdalej do końca listopada b. r. 
i zał.czyć do nich metrykę chrztu osoby ubie- 
gającej się o w parcie tudzież metsyki ehrz'u 
lub inne dowody wiarygodne, wykazujące, iż 
ons, a względnie, jeżeli ubiegającą się jest 
wdowa po Ozaykowskim, iż jej mary mąż, 
pochodzi w prostej linii od śp. G zegor:a 
Czaykowskiego, a wreszee l-ga'ne Świade- 
etwo o stosunkach majątkowych. Osoby, które 
nie ukończyły jeszcze 55 roku życia, winny 
udowodnić swe kslectwo lub nieu eczalną, albo 
też ciężką i długotrwającą «horobę wiarygu- 
dnem świadectwem lekarsziem. 

Wdowy po Czaykowskich winny na: 
reszcie oprócz tego przedłożyć metrykę smi rej 
męża, a jeżeli pozostawa'y w sadowej separa- 
cyi, także odnośny wzrok orzekający separa- 
cyę nie z ich winy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. księstw m 
Krakowskiem. 
We Lwowie, doia 3. września 1900. 
Grott 
425. (7397 3 - 3; 
Ogłoszenie konkursu. 

Przy c. k. Państwowej szkole przemy- 
słowej we Lwowie, jes. do obsadzenia z po- 
czątkiem roku s kol:ego 1900 19801 jedna 
posada Irzeczysistego :anczyciela dla nauk 
budowniczo - wchnicznych (zrebitek'a). 

Do posady tej przywiązaną jest p'aca 
roczna w w sokoś i 2 0 kor. dodat+k atty- 
walny 609 kor. oraz prawo do ¿wéch dodat- 
ków pięcioletnich po 400 i trzech następnych 
po 600 kor. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają przedłożyć w termine do 25. września 
1900, na ręce Dyrekcyi z.kł.da podania w 
języku vi mieckim do c. k. Ministerstwa wy- 
znań i oświecenia wystosowane i zaopatrzone 
w dowody u:ończonych studyów politechni- 
cznych, złożoayeh przepisanych egzam nów 
państwowych i d t chczasowej praktyti ze- 
wodowej, nadto metrykę urodzenia, currien- 
lum vitae, tudzież o ile możności, własne za 
wodowe prace rysunkowe, 

Dyrekcya c. k. państwowej sz*oły 

przemysł wej. 

Lwów, dnia 1. września 1900. 


L. 1378. 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

A) Z poborami II. klasy płac: 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i grec. kat. w 6-klasowej szkole żeńskiej 
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udzielania tego przedmiotu w 4-klasowej szkole 
żeńskiej im. Klementyny Hoffmanowej. 

2. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkole wydziałowej męskiej im. Mi- 
ckiewicza w Stanisławowie połączonej z 4-kla- 
sową pospolitą, z obowiązkiem udzielania tego 
przedmiotu w 4-klasowej szkole męskiej im. 
Czackiego. O posadę tę ubiegać się mogą kan- 
dydaci z ukończoną szkołą rabinacką i egza- 
minem na rabina, lub też egzaminem do szkół 
wydziałowych i kwalifikacyą do udzielania 
nauki religii mojżeszowej. 

8. Na posadę nauczyciela w szkole wy- 
działowej męskiej im. Miekiewicza w Sta- 
nisławowie z kwalifikacyą do szkól wydziało- 
wych dla przedmiotów objętych grupą III. t. 
j. matematyczno - rysunkową. Ewentualnie roz- 
pisuje się konkurs na jedną posadę nauczy- 
ciela starszego dla klas ludowych w powyż- 
szej szkole. Pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady bedą mieli kompetenci z egzaminem 
do szkół wydziałowych lub też kompetenci, 
posiadający uzdolnienie do udzielania nauki 
slójdu drzewnego i metalowego w szkołach wy- 
działowych. 

4. Na posadę nauczycielki starszej 4-kla- 
sowej szkoły pospolitej żeńskiej im. król. Jad- 
wigi połączonej z 5-klasową szkołą wydziało- 
wą w Stanisławowie z pierwszeństwem dla 
pk posiadających egzamin wydzia- 
lowy. 

Prawo prezentowania nauczycieli na wszy- 
stkie powyższe posady przysługuje gminie mia- 
sta Stanisławowa. 

B) Z poborami III. klasy płac: 

1. Na posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i grec. kat. tudzież wyznania mojżeszo- 
wego w szkole 5-klasowej męskiej w Hali- 
czu z obowiązkiem udzielania tego przedmio- 
tu także w szkole 5-klasowej żeńskiej. 

2. Na posadę starszej nauczycielki w 
szkole 5-klasowej żeńskiej w Haliczu. Pierwszeń- 
stwo będą miały kompetentki z egzaminem wy- 
działowym. 

Prawo prezentowania przysługuje gminie 
miasta Halicza. 

C) Z poborami IV. klasy płac: 

I. Na posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i grec. kat. tudzież wyznania mojżeszo- 
wego w szkole 5-klasowej męskiej im. św. 
Alojzego w Knihininie „na Górce“ z obowią- 
zkiem udzielania tego przedmiotu w szkole 4- 
klasowejżeńskiej im. św. Alojzego i 4-klasowej 
mieszanej w Knihininie wsi i kolonii. Do po- 
sad tych przywiązane są pobory IV. klasy 
płac z uwzględnieniem postanowienia §. 4. 
ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81. Dz. 
ust. kraj. 

II. Na dwie posady nauczycieli starszych 
w szkole 5-klasowej im. św. Alojzego w Kni- 
hininie „na Górce“. Pierwszeństwo będą mieć 
kompetenci z egzaminem wydziałowym. 

II. Na posady nauczycieli młodszych 
a) w 5-klasowej szkole męskiej im. św. Aloj- 
zego w Knihininie -Górce, b) w 4-klasowej 
szkole mieszanej w Jezupolu; w 2-klasowych 
szkolach c) w Qzerniejowie, d) w Delejowie, 
e) w Medusze, f) w Pobereżu, g) w Radczy, h) 
w 'Tyśmieniczanach, ż) w Wołezyńcu j) w Za- 
gwożdziu. 

IV. Na posady nauczycieli (lek) w szko- 
łach 1-kłasowych w : 1. Dobrowlanach, 2. Do- 
rohowie, 3. Hanusowcach, 4. Komarowie, 5. 
Krylosie, 6. Łanach, 7. Majdanie, 8. Między- 
horcach, 9. Ostrowie, 10. Sieleu, 11. Św. Stu- 
nisławie, 12. Tumirzu, 13. Uhrynowie dol- 
nym, 14 Uzinie, 15, Wołczkowie i 16. Za- 
bereżu. 

W szkołach pod 11 i 15, jest polski ję- 
zyk wykładowy w innych ruski. Od kompe- 
tentów na posady nauczycieli młodszych pod 
III. a) i b) wymaganem jest oprócz zwykłej 
kwalifikacyi, uzdolnienie do uczenia języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu. 

0 posady nauczycieli religii rzym. i grec. 
kat. mogą się ubiegać kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani i nie mogą zaj- 
mować równocześnie posady duszpasterskiej, 
zaś o posady nauczycieli religii mojżeszowej 
kandydaci posiadający egzamin kwalifikacyjny 
do szkół ludowych pospolitych. 

Kompetenci (tki) winni wnieść należy- 
cie udokumentowane podania, zaopatrzone w 
nową tabelę kwalifikacyjną, wykaz służbowy 
względnie wymiar wkładki emerytalnej, za 
pośrednictwem swych władz najpóźniej do dnia 
15. października 1900. 

Podania nie udokumentowane lub nie 
wniesione w powyższym terminie nie będą bra- 
ne pod rozwagę. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Stanisławów, dnia 18. sierpnia 1900 
L. 1527. 5 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Borszczo- 
wie ogłasza niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady nauczyciela religii rzym. kat. w 
5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Skale 
z obowiązkiem udzielania nauki religii w 2- 
klasowych szkołach ludowych w Cyganach i 
Łosiaczu, tudzież w 1-klasowej szkole w Tu- 
rylezu, należących do parafii obrządku łaciń- 
skiego w Skale jakoteż ewentualnie i w in- 
nych szkołach, które będą zorganizowane w 
gminach, należących do tej parafii, a to w 
granicach oznaczonych w $. 1. ustawy z! 
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Nr. 81. 
Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe LV. klasy płace w myśl art. 11. usta- 


(1861 3—8), im. król. Zofii w Stanisławowie z obowiązkiem ; dnia 22. czerwca 1889 Dz. ust. i rozp. kraj. ;od tytułem „Mord dla krwi w Chojnicach" 


od „Ta ostatnia“ do „przypuszczenie“ str. 5 
łam 1 zawiera znamiona zbrodni obrazy reli- 
gii z $ 122 lit. b) ust. kar. oraz występku 


wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. ijz $. 302 ust. kar., że zakazuje się rozszerza- 


rozp. kraj. z uwzględnieniem postanowienia S$. 
4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 
Dz. ust. i rozp. kraj. 

Duchowni świeccy i zakonni kanonicznie 
ordynowani mają wnosić podania należycie 
udokumentowane za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do e. E. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Borszczowie w terminie do dnia 15. 
pażdziernika 1900. 

Borszczów, 22. sierpnia 1900. 


L. 915. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad: 

I. W szkołach 1-klasowych z płacą LV. 
klasy i wolnem mieszkaniem: 1. w Bazarze, 
2. Ohomiakówce, 8. Dolinie, 4. Kalinowszczy- 
źnie, 5. Muchawce, 6. Siemakowcach, 7. Szwaj- 
kowcach, 8. Szulhanówee, 9. Wygnance. 

II. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w szkołach 2-klasowych 10. w Białej 11. Bia- 
łobożniey, 12. Dżurynie, 13. Świdowie, 14. 
Ułaszkoweach miasteczko (10*/, dodatku na 
pomieszkanie). 

III. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) w szkole 4-klasowej w Jagielnicy z pła- 
cą klasy III. i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

IV. Na jedną posadę starszego i nadwie 
posady młodszych nauczycieli w szkole 6-kla- 
sowej męskiej w Czortkowie z płacą III. klasy 
i 10*/, dodatkiem na mieszkanie. 

V. Na posadę młodszej nauczycielki w 
szkole 6-klasowej żeńskiej w Czortkowie z pła- 
cą HI. klasy i 109/, dodatkiem na mieszkanie. 

Z kandydatów na posadę starszego na- 
uczyciela pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
posiadają egzamin do szkół wydziałowych. 

W szkołach pod 1. 2. 6. 9. 10. 14. II., 
IV. iV. jest wykładowy język polski w in- 
nych ruski. 

Podania wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Czortkowie do dnia 15. paź- 
dziernika b. r. 

Z e. k Rady szkolnej okręgowej. 

Czortków, dnia 25. sierpnia 1900. 


L. 2094. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 
de nauczycielską w 1-klasowej szkole w Jago- 
ni z polskim językiem wykładowym z pobora- 
mi IV. klasy płac. Termin do wnoszenia po- 
dań do dnia 15. października 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Kamionka strum. dnia 17. sierpnia 1900. 
L. 649. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Rzeszo- 
wie ma do obsadzenia jeszeze kilka posad tym- 
czasowych nauczycieli dla szkół w miejscowo 
ściach należących do III. i IV. klas płacy; 
kandydaci (tki) mają wnieść podania do tu- 
tejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej jak naj- 
rychlej. 

Rzeszów, dnia 24. sierpnia 1900. 


L. 1562. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bor- 
szczowie, ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia jednej posady nauczyciela 
religii rzym. kat. i jednej posady nauczyciela 


religii gr. kat. w 5-klasowej szkole ludowej w į 


Borszczowie z obowiązkiem udzielania nauki 
religii także w szkołach ludowych należących 
do rzym. kat. względnie gr. kat. parafii w 
Borszczowie. 

Mianowicie będzie obowiązany nauczyciel 


nia tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 7. września 1900. 


L. cz. Pr ADONEŻ/00 2 
Obwieszczenie. 
C k. sąd krajowy jsko prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nrz» 201 czasopisma: „Głos 
Narodu“ z dnia 4. września 1900 artykuł pod 
tytułem „Siedzi na lodzie“ w ustępach a) cd 
„Jed n tylko* do „parobków*, b) od „przez 
szał“ do „nieobliczalny", e) od „blagi“ do 
„komp'zytora* str. 1 łam 1 i 2, zawierają 
znamiona wystąpku z $$. 491, 494 ust. kar., 
że zakazuje się rozs erzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 6. września 1900. 


(7478) 


Kuratele. 


L. cz. P 26500 9 (7830 3—3) 
Józ f Rejmeut z Raclawówki został uzna- 
ny marnotraweą a kuratorem jego ustanowio- 
no Tomasza Stach wicza z Racławówki. 
C. k. “ad powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. VII 55/06 93 241 (7334 38 —3) 
Da marnotrawczyn! Apolonii Daszkc 
kuratorem ustanowiony M-chał Diuk w Dro- 
h -byczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 18. czerw a 1-99. 


nozmałis obwieszczonia. 
L. 116. (7435 2 -3) 


OGŁOSZENIE. 

W e. k. szkole połażuych ws Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozposzną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8. października i trwać będą aż do 
13. października b. r. włącznie. 

Wa unki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stępujące : 

1. Na kurs dia po'ożzych mogą być 
przyjmowane niewiasty, które nia przekr'czyły 
jeszcze 40 roku Ży.ia, a jeżeli są berżenne 
już ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej ozua- 
cz'nym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
e:laryi e. k. profesora tej szkoly i przedłożyć: 

a) metrykę chrztu lub metrykę uro- 
dzenia, ewentualnie metrykę śluku, lub jeżeli 
są wdowami, świadectwo śmierci męża, 

b) certyfikat przynależność, 

e) świadectwo moralności potwierdzone 
przez wiadzę właściwą, 

d) dowód znajsści czytania i pisania 
w języku polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
fizycznego, wydane przez lekarza urzęd wego 
przynależnej władzy politycznej, 

f} świadectwo szezepienia ochrounego 
do ospy, względnie rewakcynacy:, 

Z Dyrekeyi c. k. szkoły położnych. 

Lwów, dnia 6. września 1900. 


L. cz. T. 12,00 8 (7305 3—3) 
Na wiosek Mayera Rifa z dnia 7. 


religii rzym. kat. udzielać tej nauki także w | sierpnia 1900 e k. Sąd obwodowy w Rze- 
szkołach Ż-klasowych w Muszkatówce i Ła- | Szowie wdraża postępowanie amor*yzacyjne od- 


nowcach i w I-klasowych w Wierzchniako- 
wcach i Piszezatyńcach, a nauczyciel religii 
gr. kat. w 2-klasowej szkole ludowej w Mu- 
szkatówee, obydwaj w granicach oznaczonych 
w $. 1. ustawyęz dnia 22. czerwca 1899 Nr. 
81 Dz. ust. i rozp. kraj. 

Pod względem płac i innych korzyści 
służbowych zaliczeni są ci nauczyciela religii 
do IH. klasy płać w myśl art. 11. ustawy z 
dnia 6. lipea 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. z uwzględnieniem postanowienia $. 
ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. 
ust. i rozp. kraj. 

Posady nanczyciela religii nie można 
równocześnie zajmować z posadą duszpasterską. 

Duchowni świeccy i zakonni kanonicznie 
ordynowani mają wnieść udokumentow:ne po- 
dania za pośrednictwem swych *władz przelo- 


Ki 


nognie do zaginionej książeczki wkładkowej 
Banku związkowego w Rzeszowie Nr 156 
fol. 88 T. l na kwoty 560 kor. i 150 kor., 
ori-wającej *u imię Mayera Rilfa wystawio- 
nej i wzywa ka dego jej posiadacza, ażeby w 
ciągu 6 trgodni, najpóźniej zaś do dnia 1. 
listopada 1900 książeczka tę w tutejszym są- 
dzie złożył. lub prawa swe do nij wykazał, 
po bezskutec nym bowiem upływie tego ter- 
mini książeczka spisane na powtórne żąła- 
ne proszącego Mayera Ruffa za umorzeną i 
mocy prawnej pozbawioną uzoaną będzie. 

C k. Sad cbwodowy, Oddział V. 

Rz szów, dnia 16. sierpnia 1900. 


L. cz. A. 44098 5 (1290 3—3) 
U k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy- 


żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w|W* niewiadomego z miejsca p kyiu Iwasia 
Borszczowie w terminie do 15. października Ozarkó: by w prz ciągu roku licząc od daty 


1900. i 
Borszczów, dnia 25. sierpnia 1900. 


yma 2 o 

TUEPPEFOS ET PEARCE x u 
ZW RZEZ RZE SE GOSÓW 23 
y oN praSGWóU, 


L. ez. Pr. JII. 145/00 2 (7514) 


Obwieszczenie. 


tero edyktu zgłosił się w ządzie i wniósł oświad- 
czenia do sp:dku po śp. Naści Ozarków w 
Źurowi» zmarłej 1. maja 1895, gdyż w prze- 
ciwnyra razie zostauie przewód Spe 'kowy prze- 
prowajzosy ze spadkobiercami zgłaszającyni 
się, i z ustanowionym dlań kuratorem H'y- 
niem Oz*rków z A:rowa. 


C. k. Śą4d powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 21. maja 1900. 


C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł | 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nrze 202 czasopiama: „Głos 
Narodu“ z dnis 5. września 1900 artykuł! 


L. cz. TV. 94/94 8 (1333 3—3) 


Annę Krawczyszak zam. Hi'fman wzywa | 


się by oświadczyła się do spadku po zmarłej 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
ri} dnia 4. peździern'ka 1584 w Broniey 
Taci Krewczyszak w ciącu roku od dzisiej, 
gdyż naczej pertrastacya spadkowa przepro- 
vadzona będzie ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i] j kuratorem Andrustiem Kowal w 
Bronicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 20. sierpnia 190u. 


I. cz. IX. 157/00 (2) . (7479) 
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Kowal- 
czykowi z Wierzbanowy wniosta gmina Wierz- 
kanowa przez adwokata dr. Dobiję w Kra- 
kowie skargę o własność realności l. wyk. 
bip. 102 w Wierzbanowy. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 5. 
września 1900 godz 9 rano w Sali 38. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego ku atorem adw. dr. Olearski w Krako- 
wie, będzie go zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. ez. ©. II. 16800 (7494) 
Przeciw Alterowi Chielowi 2 im. Kan- 
nerowi z Dębicy którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wnie-ionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Berlą Wiesena, 
kupca z Dębiey pozew o 300 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7. września 
1900 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwan*go usti- 
nawia się pana adw. dr. Friedberga w Dę- 
bicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 5. września 1900. 


L. cz. Og. II. 284/00 (1) (7539) 

Przeciw nieobeenemu Meilechowi Pius 
przedtem w Janowie wniosła Chana Tauber 
prywatna w Janowie przez adw. dr. Seweryna 
Panetha we Lwowie skargę o wykreślenie 
pretensyi 1200 zł. m. k. czyli 1260 Kor. z 
realności whl. 12 w Janowie. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
19. września 1900 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dr. Bronisław Osta- 
szewski we Lwowie będzie go zastępywał do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełaomo- 
cnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilvy. Oddz. II. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1800. 


q.enp. Pipk. 97/00 
Ore.romeke. 

N.E. cya ORpyssHHi AKO TOPDOBEJIB- 
mu Oro.lomye, «e BuHca.l jo peseTpy CTO- 
gapAlIeEHB 34ApOÓKOBAX i POCH Xapeckux fipuy 
„Onia OMAĄHOCTH I NOSAROK BE Oxpexosiń* 
m6 MieireM OCIIOCTH Toń cniaku € rpomaga 
„OapexoBa*, WKE 3ABABABE TOŃ CNIJKU HacTy- 
Da0 Ha NirCTaBi eraryry 8 gara Canok 
zaa 25 IOaia 1900, nicua korporo niew 
CHIJIKA € YXLIAKE SIEHOM MOBAYOK 1 HpHHH- 
Mame | UHpONEETOBAHE BKJANOK IaNHATAZ, 
we CIILIKA TAA €CTOBApMIieBEM 3 HEOÓMEZKE- 
HOH Iopykoł, We rrepimi 3ara.IbHi 3óÓ0pu Toit 
cnisa Biyóysmiu ca s OqpexoBi HA 20. 
maa 1900 p. Buópama nepmiý sapag, 3.I03K0- 
BAË Bi CJIiNylogHx UJIEBIB: 

1. Or. Agronui JlaBpoBckiń rp. kar. 
uapox B OxpexoBii sko IpeCLNATEJIB ; | 

2. lBax Orpyc, piIbHuk B OapexoBik, 
AKO BACTYJIAAK IpeICITaATEJA ; j 

3. isan Lpyóak, piasHuk B OQxpexoBih, 
AKO YIEE; 

4. Mazans Baruk, piabiuk B Oapexo- 
Biń AKO TICA ; 

5. Crepaa Ilynpuk pirsask s Oxpe 
xoBiń AKO UJIEH; we cuirsy magacye CA B 
rok emoció, mo nią medgarkow |CTAMIIJIEN) 
(puma Kage MAUMC HacroaTeAE BAPAJMY; 
BSDJIAJAO EDO B3ACTYMAKK 1 OĄGH 3 HJEHIB 
sapaay, Wwe Ogen yaixa BUNOCHTE l0 rop.. 
We BCAK i OrOJOMEHA CDKA Mae NIĄNACATA 
SALTCATƏb BADANY, A BTJAJHO EDO BACTYM- 
HAK, BHHABMU GJygai, upexBujxneHi B ŚŚ. 
17, 80 i 36 eraryra, mo mm- Im Korpux orð 
„OJIEHG uianacye npeąciraTe.1bB Haq3uparodo 
„gaju, AÓ0 ero 3acrynAuk ie go yiuryBa- 
ga OrOJOLIERE cJywwuTE TAÓJHNA Ha 6y ZAH- 
gy TpOM3ACKIM B Oxpexosiğ i we B cygaro 
sorpeba ÓyAe cnisa HOMİNYBATH CHol Iy- 
Samyn OTOJOMENĘ B gacomaca „OBoóoqu”. 

I, s. UYA Okpywanń, Binąiu 1V. 

Cagos, ABA 9. cepraa 1400. 

R a 4 


(1351) 


dzieci, prosi © wsparcie, na ul. Słonecz4l. 


meam WY ATA A CZA 


— Eai amn wam m ane W mima w 


FEE 


Ogloszenie licytacyi. 


Dnia 4. października 1900 i dni następnych o godzinie 9 rano w myśl 
regulaminu $. 24 edbędzie się 
w sali konces. Zakładu zastawniczego 
w Krakowie, przy ul. Wiślnej 1. 3 
Publiczna liecytacya 


niewykupionych i nieprolongowanych zastawów, a mianowicie: 


Mężczyźni 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabosei 
męskiej Prospeks przysyła za vadesła- 
niem 30 et. w markach, AUGENF ELD, 
iużynier pryw. Wiesen , Tirken- pi 

ae * 138 godziny 3 do 6. 


nr. 17400. 


1) Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 1 czerwca 1899 
do 80 września 1899 ostatnia liczba zastawu nr. 13977. 

2) Ubrania, bielizna, towary łokciowe, futra, maszyny do szycia, rowery, strzelby 
i obrazy, zastawione od 1 października 1899 do 31 stycznia 1900, ostatnia liczba zastawu 


3) Papiery wartościowe nie wykupione po 30 września 1899, sprzedane będą z wolnej 

‚| ręki według kursu „Gazety Lwowskiej*. 
Licytacya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach — 
po południu zaś Zakład zastawniczy otwarty dla Publiczności, jak zwykle od 


Kraków, we wrześniu 1900. 


EC NC R CEZ TCS CCE 
K. k Staatsbahn - Direction in Stanislau. 


ZL. 502214. 


Lieferungs - Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstechend angeführten Materialien wird 
tir das Jahr 1901 im Offertwege vergeben und zwar : 


Roheisenabgfisse als: Lagergehause, Bremsklitze etz., Schnec- 
kenfedern, Schraubenkuppeln, Pufierstange und Puffergehäuse, sowie 
Metallwazren als: Kupferblech, Kupferstiitzen für Siederohre, Kup- 
ferrohre, Siangenkupfer, Kupferdraht, Zinn, Antimon Blei, Blei- 
rohre, Bleiplomben, Messingblech und Messingdrath, Packfongbie h 
und Paekfongdraht, Zinkbl ch, Plattenzink. 


Die der Lieferungen - Ausführung zu Grunde zu legenden all- 
gemeinen und speziellen Lieferungsbedinenisse, dann die Offertfor- 
mulularien, welche zur Verfassung der Offerte beniitzt werden miis- 
cen, und welche die näheren Angaben über Bedarfsmengen und 
Dimensionen enthalten, können bei der unterzeichneten k. k. Staats- 
bahn- Direction eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des 
Porto bezogen werden. 


Die Preisen sind franco einer Station dir k. k. oesterreiehi- 
schen Staatsbahnen inclusive sller Spesen zu notiren. 


Für Zinn und Kupfərwaaren sind fixe Zuschläge zu einem 
variablen Grundpreis zu cfferiren über dessen Aufstellung das be- 
zügliche Offərtformulare näheren Aufschluss gibt. 


Die Offerten sind sammt den etwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem Kronen-Stempel versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert für Lieferung von Eisenabgfssen, dann für Lieferung 
yon Met, llwsaren“ bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahn-Direction 
bis lang tns l. October 1. J. 12 Ubr Mittags einzubringen. 


Jeder Offerent hat das Recht, der am 2-ten October 1. J. um 
10 Uhr Vormittags stattfindenden commissionellen Offerteröffaung 
persönlich beizuwohnen. 

Der k. k. Staatsbahn - Direction steht es frei, die Offerenten 
rücksichtlich des ganzen offerirten Quaatums oder nur eines Thei- 
les desselben zu aceeptiren, oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden 
oder den Bestimmungen dieser Anschreibung nicht entsprechen, 
bleiben unberteksichtigt. 


Stanislau, am 10. September 1900. 
K. k. Staatsbahn - Direction in Stanislau. 


K. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg. 


i Koncesyonowany Zakład zastawniczy w Krakowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
(1154) 


Kozpisanie dostawy. 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych 
w roku 1901 nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie: 

Wyroby z lanego żelaza jakoto: łożyska wozowe, kloeki ha- 
muleowe i t..d., oraz wyroby metalowe jakoto : blacha miedziana, 
nasady misdziane do rur, rury miedziane, sztaby miedziane, drut 
miedziany, cyna, antymon, ołów, rury ołowiane, plomby z ołowiu, 
blacha mosiężna i drut mosiężny, blacha i drut pakfongowy, blacha 
cynkowa, cynk. 

Bliższe szczegóły tyczące się ilości i wymiaru pomienionych 
materyałów można powziąć z formularzy do wnoszenia ofert prze- 
znaczonych, które tak samo, jak ogólne i szczegółowe warunki do- 
stawy przeglądnąć można u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej. 

„Za przesłaniem porta będą proszącym nadesłane powyższe wa- 
runki jak niemniej formularze ofertowe. 

. Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę odlewów 
z żelaza, jako też wyrobów metalowych“ należy wnieść do e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, najpóźniej do 1. paź- 
dzierniką b. r. do 12 godziny w południe. 

Każdy arkusz oferty, jakoteż jej załączników, ostemplować 
neleży znaczk em stemplowym na l koronę. 

_ Ceny mają być podane franco jedna ze stacyi e. k. austrya- 
ekich kolei państwowych, włącznie z opakowaniem. A 

Na cynę i miedź należy oferować stały dodatek do zmiennej 
ceny wedle kursu londyńskiego, a dotyczące bliższe wyjaśnienia po- 
daje formularz ofertowy. 

Każdemu oferentowi przysłuża prawo być obecnym przy komi- 
syjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 2. października b. r. o 
godzinie 10 przed południem. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy- 
jęcia oferty, bądź to na całą ilość oferowanego materyału, lub tylko 
na część tegoż. 

Również zastrzega sobie Dyrekcya prawo zupełnego nieuwzglę- 
dnienia oferty. 

Oferty wniesione po upływie wyżej wymienionego terminu, 
lub takie, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, 
nie będą wcale uwzględnione. 


W Stanisławowie, 10. września 1900. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


C k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie. 


Zl. 56768.LV. 
Lieferungs- Ausschreibung, 


Die Lieferung der nachstehend angeführten Materialen wird 
fir das Jahr 1901 im Offertsege vergeben und zwar: 

Eisensbgiisse. 

Zinn, Amimon, Blei, Bleiplomben, Zink. 

Kupferbl:ch. | 

Kupfer Rohre. 

Kupferstutzen für Siederohre. 

Kupfer - Stangen für Stehbolzen ungelocht. 

Kupferdrath. 

„W. Reservebestand heile für Locomot ve und Wagen. 

Die der Lieferungs- Ausfübrung zu Grunde zu legenden all- 
gememen und speziellen Bedingnisse, dann die Offertfortmularien, 
welche zur Verfassung der Offerten benützt werden müssen und 
welche die näheren Angab:n über Bedarfsmengen und Dimensionen 
enthalten, können b i der unterzeichneten k. k. Staatsbahn-Direction 
ABD behob-n oder gegen FKinsendung des Porto bezogen 
W- h 

Die Freise in Ziffern und Schrift sind franco einer Station 
der k. k. Osterr. Staatsbahnen inei. aller Spessen zu notiren. 

, “ür Zinn- und Bupferwasren sind fixe Zusehlag» zu einem 
viarablen Grundpreise zu otfer ren, über dessena Auf tellung das 
bezüglich» Offa: tsformulare näheren Auf-e"luss_ gibt. 

Die Ofturte sind sammt den entwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem 1 Krone Stempel versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift: „Offeri für Lieferung von Eisenabgüssen, dann Metallen 
und Metalwaeren* bei der unterzeichnet n k. k. Staatsbahn Di- 
rection längstens 1. October 1. J. 12 Uhr Mittags einzubringen. 

J:der Offerent hat des Recht, der am 2. October 1. J. um 10 
Ubr Vormittags stattfindenden comissionellen Offert - Erótffnung per- 
sóslich beiznwohnen. 

Der k. k. Staatskshn - Direction steht es frei, die Offerten 
riteksiehtlich des ganzer offerirten Quantums oder nur eines Theiles 
desge ben zu acceptiren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, walche nach dem obigen Termine eingebracht wer jen 
oder den Bestimmunwen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
bleiben unberiicksichtigt. 


Lemberg, am 10. September 1900. 
K. k. Staatsbahn - Direction. 


(7468) 


Ogloszenie dostawy. 


Na rok 1901 rozpisuje się dostawa następujących materya- 
łów, mianowicie : 

Odlewów żelaznych. 

Cyny, antymonu, ołowiu, plomb ołowianych, cynku. 

Blacty miedzianej. 

Rur miedz anych. 

Nasad miedzianych od rur kotłowych. 

Wałków miedzianych niedziurawionych na bolce. 

Drutu miedzianego. 

Części składowych do lokomotyw i wozów. 


Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szcze- 
gółowe warunki, tudzież formularze, których oferenci do sporządze- 
nia ofert użyć winni, możną przejrzeć lub otrzymać u podpisanej e. k. 
Dyrekcyi za opłatą pocztowego. W formularzach tych są zawarte 
bliższe dane o ilościach zaopotrzebowanych materyałów i ich wymiary. 

Ceny żądane mają być p dane cyframi i słowami franco ja- 
kiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem 
wszelkich uboczaych wydatków. 

Na eynę i miedź podać należy stały dodatek od ceny za- 
sadniczej zmiennej, które wypośrodkowanie jest bliżej określone 
w formularzach ofert. 

Oferty marką 1 koronę na każdym arkuszu ofert i załączników 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na 
dostawę odiewów żelaznych lub m-ta'i i wyrobów metalowych *, 
wnieść należy do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie, 
najdalej do dnia 1. października b. r. godz. 12 w południe. 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 2. października o 10 godz. przed południem 
nastąpi. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłuża pra- 
wo przyjęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, albo też zupeł- 
nego uchylenia tychże. 

Oferty, wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo- 
wiadające ogłoszonym waruakom dostawy, nie będą uwzględnione. 

We Lwowie, 10. września 1900. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. Odalina wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, L 
mleka, pleśni itp, 35 ct. — Bemzolina wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — a A A a © U L c — 


Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Nawelina wywabia plamy owocowe 


i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — Pirana wywabia plamy WE ó I krwi i atramentu Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 

Brazylima, materye czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysknją pierwotny kolor tk : 

i połysk, pakiet 8 et. — Quilaju do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik G ae oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 20 et. i zakładach fryzyerskich. 


ulica Hetmańska 1. 8, 


g PAL R pa 1 
Poleca się Hotel „Victoria“ we Lwowie = o gegi kas osy kowo wątony 


maesa | Jjrezyciet w średnim wieku poszukuje po- 


PENSYONAT orza. f| nyh i klas sornalnych ta sherim wynągrodce Krajowa Wyższa Szkoła rolnicza 


R s nie, na żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe 
Prywatne kursa gimnaz. i realne Ẹ|zgřoszenia pod C. K. u p. W. Kosiarskiej ul. Sło- W Dublanach kolo Lwowa. 
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich dowa L. 7 we Lwowie. A s 3 Ą a p 
klas gimn. i realnych. = Półrocze zimowe rozpoczyna się dnia 23 września, wykłady zaś 
Korepetycye dla uczn. publ. gimn. i real. BW HMMM A 1892 dnia 1 id : ik Bliż sł kó OC 
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. średn. nia pazdziernika. — 12820 SZCZ0g04y Go do warunków przyjęcia 


kurs przygotowawczy WŁASNEGO 


DOES dojrzeżości ud | | aoaowu i pobytu w Dublanach udziela Dyrekcya. 


gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa. dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr Fronimel, dyrektor. 
Pierwsza klrsa gimn. i realna po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki EE | EOEDOWEOWO CAGE a E RS IO | 0. 
zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
IMĘ" Uczniowie, przepadli przy egz. wstę- Benedykt Hiertl, właściciel dóbr, zamek = AL :_1* 
pnym do I. kl., mogą po roku składać Golitsch przy Gonobitz, Styryi. il Ą 07 
egz. do kl. Il. — Rozpoczęcie nauki aa 
d. 5 września. 


otrzymuje się przez użycie 
sławnego w Świecie 


i brylantowego krochmalu 


Ee ' połyskującego 
UA K) f Fritz Schulz jun., Eger i Lipsk. 


A. STRZELECKI a = 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona | 
1. 5 I. p. (stacya tramwaju elektr) od 
godz. 3—6 po połud. 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź. 


1-iax " 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pełitem 1:/, centa, tłustym 


poleca 


petitom 2 centy. przeprowadzenia o lekko i pewnie każdam żelazkiem. 
Ee e E 028 \ G | R / 
i H ul. Chorążezyzna 1. 18, po- z? TĄ Fi - N s Tito prawdziwy 
A. Kłosiewicz wróciła b ma i przyj- w wozach p atentowanych j dę b : j i s Oran Me a 
muje jak dotąd wszelkie roboty w zakres krawiec- koleją iw miejscu k. * s3 Uss. x . 
ozyzny wchodzące. Z dniem 5 września rozpoczyna * E Ą ; ae, © 3 aE 
świeży kurs kroju metodą francuską. ręcząc za steranng, szybką i rzetelną usługę. 


|d 


SIWY 
v 
W 


wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 
kredytowe płatne'na placu wystawowym | 


Lwowska Filia 


Banku gal, dla handlu i przemysłu 
ul. Jagiellońska l. 5 na L. piętrze, 


Kathreiner 


je peitai? len v znamych 
Kathreiner-balikoch! 


A tak nikdy v otvorených alebo v takých 
balikoch, ktoró na prevedenie rátajú. 


PARN E Kneippova sladová káva Kathreinera 
Ae G 08h je ten najchutnejśi a jedine zdravý a spolu 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. W l h R lacný dodatok k obydajnej káve, 
E. e > UO I a l a 


mu 


EPEE = Kneippova sladova kava Kathreinera 
Ni 5 A ESR> Ś a vel'kou radostou a s náležitou chufou v sto 
M = a sto tisic familiach sa denne pije. 


Rozpisanie dostawy. 


Dostawa następujących materyałów na rok 1901 rozdaną będzie w drodze ofert, a mia- 
nowieie : 


881.500 Kg. różnych odlewów żelaznych, 
8.000 „ blachy miedzianej, 


5.000 „ rur miedzianych, Kneippova sladova kava Kathreinera 


8.000 „ nadstawek miedz'anych do rur płomiennych, výborne zastupuje obyčajnů kávu, ked ju lekári 
10.000 „ miedzi w okrągłych sztabach, zakazujń. 

1.050 „ drutu miedzianego, 

18.000 „ cyny (Banca), 

6.000 „ haków do ciągła wozowego (/Zughaken), a 


8.000 „ zderzaków wozowych, 
1.200 sztuk sprzęgieł wozowych, 
50 „ haków nożycowych, do sprzęgła (Scheerhaken 

2.500 Kg. resorów, 

82.500 „ sprężyn (Volut Feder), 

25.000 „ części składowych sprzęgieł wozowych, jakoteż metali i wyrobów 
metalowych (antymonu, blachy mosiężnej, plomb z ołowiu palników ete). 

Ogólne i szezegółowe warunki dostawy, jakoteż odnośne formularze ofert, w których 

rozpisana ilość materyałów bliżej jest określoną, przejrzeć i nabyć można w biurze maszy- 


nowo-warsztatowem podpisanej c. k. Dyrekeyi lub też za nadesłaniem marki pocztowej. a OZ 
Ceny należy podać franco jednej ze stacyi kolei państwowych włącznie z wszystkimi | L. 49855-2 Obwieszczenie Kundmachung 7472 
kosztami. . TANAUAN 5 
Na dostawę cyny i miedzi, których to materyałów ceny się zmieniają, należy oferować ) n s B 
tylko stały dodatek do ceny, której obliczenie w formularzu oferty bliżej jest skreślone. Termin do wnoszenia ofert na ro- Der mit h. i Kundmachung vom 


Oferta wraz z załącznikami, ostemplowane marką za 1 koronę opieczętowane i opa-|botę uniformów służbowych i dostawę | August l. J. betreff die Ausschreibung 
trzone napisem: „Oferta na dostawę odlewów żelaznych“, względnie „cyny i miedzi“ przyj- wyrobów kuśnierskich. potrzebnych dla | der Uniform-Confectionirung und der 


muje ekspedyt c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 1. października - ; j 7 . ję 
b. r. do godz. 12 w pótńdnie, OfaraBtówi przysługuje prawo ZEN przy komisyo- podurzędników i sług e. k. kolei pań- pra von a erwacioji fur 
nalnym otwarciu ofert, które nastąpi dnia Ż. października b. r. o godz. ł0 przed południem. stwowych w ciągu lat 1901 i 1902, | Unterbeamte und Diener für die Dauer 


Oferent związany jest ofertą do 12. listopada| b. r. ©. k. Dyrekcya kolei państwowych | który tutejszem obwieszezeniem z sier- | der Jahre 1901 und 1902 fir den 
zastrzega sobie prawo uwzlędnienia oferty na całą dostawę, na część takowej, lub też eałko-| pnia b. r. wyznaczony był na dzień | Amtsbezirk der k. k. Staatsbahn-Diree- 
witego nieuwzględnienia tejże. i dh. „./. |20 września b. r. przedłuża się do dnia | tion Stanislau auf den 20 September 

Oferty nieodpowiadające wyszczególnionym wymogom, lub też wniesione po terminie | 1 października b. r., do 12ej godziny |. J. zur Einreichung der Offerten fest- 


wyżej podanym nie będą uwzględnione. A : i RE. 5 
nee, dnia 10. września 1000. w południe. gesetzte Termin wird hiemit bis zum 


. 4 Stanis! z m 1 October 1. J. 12 Uhr Mittags erstreckt. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. ania. a 900. Stanislau, am 6 September 1900. 
(Przedrnk nie będzie płacony). C. k. Dyrekcya koiei państwowej. K. k. Staatsbahn-Direction. 
- 3 - = > p O ei... ai 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządea Wi. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


I ERO 


